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wojny, podsunął kwestyę przewagi władzy 
Upadek sabinetl Brisson oywilnej nad wojskową. Gdy ministrowie ode- 
' szli na naradę, odbyła się konferencya rady: 
Lwów d. 27 października. kałów, postępowców i socyalistów, i uchwalili 
Gabinet Brissona padł — wcześniej niź | Oni wnieść rezolucyę oświadczającą, że prze- 
on sam i jego przeciwnicy się spodziewali. I| Waga władzy cywilnej nad wojskową ma byó 
padł nie przy odpowiedziach na interpelacye, |bezwarukowo uszanowaną. Gdy Brisson wró- 
które jutro miały przyjść pod rozprawy, ale cił do Izby, donosząc, że dymisyę ministra 
w czasie wstępnych wogóle obrad parlamen-|wojny Faure przyjąć, powstał Ribot i wniósł 
tu. W sprawie rewizyi procesu Dreyfusa mógł|Tezolucyę tej treści, że Izba jakkolwiek żywi 
Brisson liczyó nawet na większość za rewi-|z%upełne zaufanie do armii, to jednak uznaje 
zyą. I sukcesyi po Brissonie nie obejmie|za niezbędną przewagę władzy oywilnej nad 
Bourgeois, mniej od niego uczciwy, ale za to wojskową i potrzebę wiernego przestrze: 
energiczniejszy, jak zapowiadali, radykali. —|gania ustaw republikańskich. Na brzmienie 
Obejmie ją albo Ribot albo Dupuy, a więcjtej rezolucyi Brisson się zgodził i Izba ją 
grupa z centrum republikańskiego, która do-|559 głosami przeciw dwom uchwąliła. Zdawa- 
tychczas gabinet popierała, a którą sobie|ł0 Się, że gabinet ocalony ! 
Brisson zraził tem, że na usilne nalegania Wtem nagle powstał Machy, i wniósł 
radykałów, niespodzianie usunął kilku prefe-| dodatek, wzywający rząd, aby położył koniea 
któw, ma których oentrum liczyó mogło. |kampanii przeciw armii. Brisson nie zgadzał 
Wszystko inne mogło ścierpieć centrum, ale |się na ten dodatek, który jednak większością 
tego nie mogio. Prefskci wytwarzają opinię|58 głosów (296 przeciw 243) został przyjęty. 
w kraju, kierują wedle swej woli wyborami, | Gabinet znowu zachwiany; socyalista Berte- 
są przeto dla każdego stronnictwa osobisto |aux stara się ocalić sytuacyę, wyrażeniem za- 
ściami najważniejszemi. Każdy gabinet, czyto|ufania dla gabinetu — wniosak ten atoli u- 
radykalny, czy umiarkowany, stara się jak| pada, bo zyskuje tylko 254 głosów przaciw 
najwięcej ulokować prefektów swojej barwy,|286. Po tem nie pozostało ministrom nio in- 
a vsunąó przeciwnych. Grupy, popierające|nego, jak tylko opuścić izbę. W końcu pre- 
gabinet vszystkiego się zrzekną — reform, |zydent izby Dechanel poddał pod głosowanie 
spełnienia programu — byle gabinet szano- | połączone wnioski Ribota i Mahyego, przyjęte 
wał sprzyjających im prefektów. 460 głosami przeciw 28. Na ostatku jeszcze 
Grupa postępowców, idąca pod przewo-|Bandry d'Asson postawił wiosek, aby Izba 
dem Ribota, Dupuy i Poincarego, a do której | wszystkich ministrów, z wyjątkiem jenerała 
trzy czwarte centrum należy, postanowiła na | Chanoine'a „dzielnego i lojalnego żołnierza”, 
naradzie dnia 23 b. m. odmówić swoich gło-| postawiła w stan oskarżenia, wszczął się o- 
sów gabinetowi, który zmieniając prefektów, | gromny hałas, i posiedzenie zostało zamknięte. 
w twarz rękawicą rzncił republikanom. Przy 
końcu ubiegłej sesyi posiadał gabinet Bris- 
sona wiekszość 86 głosów; z tych odpadło 
podczas feryj 19 głosów antysemitow i naro- 
dowców, a około 12 innych stało się niepe- 
wnych. Ale zawsze jeszcze liczyli radykali na RL 
U 30 głosów. Brisson mial nawet w Lwów d. 26 pażdziernika. 
razie zwycięstwa ustąpić, ale tem bardziej Wozoraj wieczór opuścił rosyjski mini- 
byli radzi radykali, że po nim Bourgeois ster nister spraw zagranicznych Wiedeń, gdzie 
obejmie. J żełiby gabinet w jakiej tylko spe-| doznał najświetniejszego przyjęcia. Hr. Mura- 
cyalnej sprawie był odniósł zwycięstwo, mógł|wiew wybierając się do Francyi do kąpiel w 
Faure odrówió powołania Bourgeois do ste-|Aix les Bains, zrazu wcale żadnych nie miał 
ru, ale musiałby go powołać, gdyby co do o-|Spraw politycznych na oku. Zamierzał tylko 
gólu polityki większość gabinet  poparła.|za powrotem z Francyi wstąpić do Brukseli 
Dlatego wczoraj, gdy sprawa  przybierała|z życzeniem cara, aby konferencya rozbroje- 
zwrot niebezpieczny dla gabinotu, socyalista|nia w stolicy Belgii się odbyła, na oo król 
Berteanx wniosł wotum zaufania dla rządu — | Leopold naturalnie z ochotą się zgodził, Z 
juśció, że było to fatalne, że taki wniosek |Brukseli udał się jednak hr. Marawiew do 
wyszedł od socyalisty. Paryża i konferował z tąam'ejszymi mężami 
Kampanię przeciw gabinetowi rozpoczął |stanu z powodu ważnych kwestyj politycz: 
Deroulede, narodowiec, szarpiąc przy tem |nych, jakie się wyłoniły były. Przedewszy- 
ministra wojny Chanoine, niegodzącego się |stkiem u iłował hr. Murawiew sprawę Faszo- 
jednak z Brissonem. Chanoine skorzystał z taj dy sprowadzić na tory spokojnej rozwagi. 
okazyi, aby podstawić nogę Brissonowi, i po |Jeżeli pisma angielskie donosiły, iż hr. Ma- 
dał się do dymisyi w Izbie, w czasie roz-|rawiew przedstawiał pretensye Francuzów do 
praw, bez uprzedniego porozumienia się z Faszody jako nie mające ZB sobą słuszności 
szefem gabinetu i członkami ministerstwa. |i podstawy, to tak się rzecz nie miała — 
Brisson potępiając to postępowanie ministra |wyprewę majora Listarlia wyskwipował rząd 


Konforencya hr. Marawiowa we Wiednia. 


_Rok XXXVIII. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmu a: w. tw? 
wie: Administracya Gazety Narodowe) w. Karc!.. 
Ludwika l, 3; w Paryża: C. Adam Ciboroweki 30 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Huduif 
Mosse S ilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 1: 
— M. Dueks Nachf. Max Angenield & Emaiieu 
Lesaner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeil. 11 i v». 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Ramturgu: A. stvi- 
ner; w Frankfunole: n. M. Haasen:tein & Vogler : 
G. L. Daube & Oomp.; w Warszawin: Reichmann 
& Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajno na Jodie 
cy, wiersz drobnym drukiem lub jego miejrc - 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 c: 
Po. paz ieaoo koniec pw „jes miejsce 50 e:. 
— a Ó ao _ 
Karty kapiapoaiusaj tea Ga drobnyeh oRażnki 39 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez »rz'rwy. 


francuski, kapitan Marchand pierwszy wy: 
wiesił chorągiew w Faszodzie, a nadto dą 
źność rządu francuskiego, aby przez jezioro 
Tsad otrzymać komunikacyę pomiędzy swemi 
koloniami zachodnio-afrykańskiemi z Abisy- 
nią, woale nie jest takiem przedsięwzięciem, 
któreby nie miało w sobie racyi. Wszelako 
przedstawiał hr. Murawiew, że należy sznkać 
złagodzenia antagonizmu po dobremn, które - 
by też przy słusznej z obn stron uprzejmo: 
ści osiągnąć można. Jakoż teu duch przed: 
stawień Murawiewa odbija się namacalnie w 
dokumentach francuskiej księgi żółtej — 
Francya wedle nich statecznie stoi -przy 
swoich prawach, ale mie odrzuca porozumie - 
nia z Anglią. I należy przyznać, że wywody 
ministra Delcasse i ambasadora (/ouroela ma- 
ją jawną słuszność za sobą. 

Po tej pracy w Paryżu postanowił hr. 
Murawiew nagle ndać się do Wiednia, co mu 
zresztą uczynić wypadało, skoro już poprzód 
przedstawił się był w Berlinie i Paryżu. Rzecz 
naturalna, że na tę niespodzianą zapowiedź i 
hr. Gołuchowski i ambasądor rosyjs. Kapnist 
przerwali swoje urlopy. Ces. Franciszek Jó- 
zef. wyjeżdżając z Wiednia do Budapesztu 
wyraźnie oświadczył, że natychmiast wróci, 
skoroby sprawy polityczne obecności jego we 
Wiedniu wymagały. A tu zaszła taka potrzeba. 
Cesarz zresztą jest nadzwyczaj uprzejmy dla 
kierowników państw oboych. 

Wsselako ta wizyta kurtoszyjna nastrę- 
ozała oraz sposobność dla omówienia wszyst- 
kich ważnych spraw' bieżących, i przez to 
nabrała wielkiego znaczenia politycznego. D. 
28. bm. dał hr. Gołuchowski na cześć Mars- 
wiewa obiad, na którym oprócz członków sm- 
basady rosyjskiej byli obecni także: ambasa- 
dorowie austryaccy w Petersbirgu ks. Liech- 
tenstein i w Berlinie p.'Szógyeny, minister 
prezydent hr. Thun i ze strony węgierskiej 
hr. Szecsen, szef sekcyjny w ministerstwie 
spraw sagr., ministrowie wspólni skarbu p. 
Kallay i wojny jen. Krieghammer, szef silne- 
go sztabu Beck. Ci sami byli nazajutrz gość 
mi hr. Kapnista, a nadto i poseł austryacki z 
Brukseli hr. Khevenhiiller. Nie były to więc 
zwykłe obiady dyplomatyczne. 


Hr. Murawiew przybył z własnoręcznym 
listem cara do oós. Franciszka Józefa w spra- 
wie rozbrojenia. Ale poza tym wielkim tytu- 
łem do podróży chodziło o ważne sprawy a- 
kualne. Skonstatowano, że przedewszystkiem 
pomiędzy tego rodzaju sprawami, o ile zaró- 
wno Austryi i Rcsyi dotyczą, niemasz żadnej, 
w którejby różnica zdań między oboma pań 
stwami występowała. 

Austrya usunęła się wprawdzie od spraw 
k eteńskich i ma w tym względzie wolne rę- 
ce; jednakowoż popiera dodatkowo oztery 
mocarstwa, jak to się i w sprawie odwołania 
wojsk tureckich » Krety okazało, Skoro Tar- 
oy zapełuie nstąpią z Krety, nastanie kan- 


dydatura ks. Jerzego do gnbernatorstwa. ku-; prawdziwi wyznawcy katolickiej wiary, 

strya nie sprzeciwia się toj kandydaturze, olw niejednym wypadku prawdziwi męczennicy 
ezóm'na dworze greckim już dość dawno wie: | za wiarę, nie mają z jednej strony woale 
dzą, i byli tego pewni w Petersburgu, jakoż unickich kapłanów, a z drugiej nie wolno się 


hr. Murawiew na andyencyi u cesarza złożył 
mn od cara podziękowanie za gotowość po- 
pierania stawianej przezeń propozycyi. 

Nowego też poparcia doznało, podozas po: 
bytu hr. Murawiewa we Wiedniu, scisłe porozu- 
mienie austro-rosyjskie co do spraw bałkań- 
skich. Naoko panuje na półwyspie Bał kańskim 
aupełny pokój ; ale wzajemne zazdrosci i ansy 
tych państewek ciągle dają powód do troski, 
Właśnie co dopiero zamierzały Serbia i Buł- 
garya odbyć na granicy serbsko-bułgarskiej ma- 
newry wojskowe, jedna i draga pod propozycyą 
uderzenia na stronę przeciwną. Wobec obo- 
pólnego rozdrażnienia wojska mógł się łatwo 
jaki oddział zabłąkać na drugą stronę i po- 
wstać starcie zbrojne. Ale jak w kwietniu 
z. r. tak i obecnie upomniano z Petersburga 
i Wiednia i skutek był ten, że Bułgarya od- 
łożyła swoje manewry z powodu „zbyt roz- 
mokłego terenu“. Tożsamo z Petersburga i 
Wiednia pilnie przypatrują się ansom serbsko- 
ozaraogórskim, i w razie potrzeby znowu 
wyjdzie ztsamtąd upomnienie. 

Tyle jest wiadomości pewnych o osta- 
tnich konferencyach austryscko-rosyjskich we 
Wiednin. Co do tego zaś, czy dotykano także 
wielce aktnaluych spraw, które pospólnie Au- 
stryi i Rosyi wprost nie dotyczą — panuje 
zupełna tajemnica. 


Katolicy w Rosyi 


Katolicki Vaterland zamieszcza na czele 
numeru następujący artyk'l: 

Nadchodzi wieśść z Rosyi, że świeżo 
ośmiu katolickich księży rząd rosyjski wy- 
wiózł z Polski na Sybir, a to za to, iż umac- 
niali unitów w dawnej dyecezyi chełmskiej 
w oporze przeciw przejściu na prawosławie. 
Fakt ten potwierdza nasze uwagi o istocie 
i prawdopodobnych skutkach niedawnego u- 
kazn carskiego, nazwanego „regulacyą* sto- 


|sanku unitów w Rosyi do urzędowej cerkwi 


rosyjskiej. Ukaz mianowicie w istocie rzeczy 
w niczem nie zmienił losu nieszczęśliwych 
unitów, przyjętych „na łono prawosławia" — 
jak mówią urzędowe źródła — „ea własną 
prośbę*, a w rzeczywistości wbrew własnej 
woli.i po największej części bez świadomo- 
ści o tem, co sią z nimi dzieje, 

Jak - dawniej tak i po ukazie wymaga 
rząd od unitów, aby się zaparli swojej wia- 
ry, a przeszli na znienawidzoną schyzmę, 
a przynajmniej aby formalnie ją uznali przez 
to, że się zgodzą słachać nabożeństwa w 
schyzmatyckich cerkwiach i uznają p:pów 
za swoich duszpasterzy. Unici, których wy- 
trwałość w wierze podziwienia jest godną, 


katolickim kapłanom obrządku łacińskiego 
urzędownie zajmywaó zaspokajaniem ich po- 
trzeb duchowych, bo urzędownie unici są 
prawosławnymi. «Ponieważ nie:zozęśliwy lud 
nie może się zupąłnie obywaó bez dachow- 
nej porady i pociechy, więc też w jak naj- 
większej tajemnicy szuka ich u kapłanów 
katolickich. | 

Czy kapłan katolicki może być tak bez 
serca, aby wyznawcę swego kościoła oierpią- 
cego nieopisane męoczarnie duszne, w takich 
razach odprawió od siebie z niczem — i oóż 
innego może byó obowiązkiem kapłana jak 
nie to, aby zachęcić takiego wyznawcę do 
wytrwania w wierze? Mimo to rządowy sy- 
stem rosyjski i rosyjski despotyzm urzędni- 
ozy ma odwagę nakładać na wiernych unitów 
i na kapłanów katolickich pęta tej przeraża- 
jącej tyranii sumienia. W tem leży źródło 
najświeższej zsyłki — następne nie dadzą na 
się długo ozekąć. 

Od wstąpienia na tron rosyjski cara Mi- 
kołaja II nieustannie mówiono o złagodzeniu 
sposobów obchodzenia zię z katolikami i o 
naprawie stosunku urzędowej Rosyi do stoli- 
Gy apostolskiej. I istotnie można było tak so- 
bie tłomaczyć wiele wypadków jak np. pobyt 
nuncynsza Agliardego w Rosyi, rokowania 
monsgra Tarnassego, obsadzenie wakających 
stolico biskupich, częste podróże biskupów ka- 
tolickich z Rosyi do Rzyma, przywrócenie da- 
wnego urzędowego przedstawicielstwa rosyj- 
skiego u Watykanu itd. Rychlo odsłoniła się 
odwrotna strona tego wszystkiego, s 

Najzupełniejsza samowola w postąpienią : 
z zasłużonym biskupem Symonefa, ponowne 
zsyłki katolickich kapłanów, brałalne wystą- 
pienie przeciw kierownikom seminarynm da- 
ohownego kieleckiego za — rozpowazechnia- 
nie nabożeństwa do serca Jezusowego, rosli- 
ogne wypadki ucisku, wywieranego w celu 
wprowadzenia rosyjszczyzny do kościołów ka- 
tolickich, a wreszcie ostatni akt popełniony 
na unitach dowodzą, jak należy rozumieć ów 
rzekomy zwrot Rosyi od wrogich dla katoli- 
Gyzmu nuozuó do przyjąźżniejszych. 

Wiele też do myślenia daje najświeższa 
wiadomość z Petersburga, że rząd rosyjski 
pozwolił zbudować katolicką kaplicę w Tasz- 
kiencie, siedzibie generał-gubernatora rosyj- 
skiej Azyi środkowej, ale tylko pod tym wa- 
runkiem, że kapłan katolicki, ustanowiony w 
tej kaplicy, nie będzie po polsku, lecz wyłą- 
cznie tylko po rosyjsku spełniał fankcye du- 
chowne, nie należące ściśle do łacińskiej li- 
turgii. 

Skąd wziął prawo rząd rosyjski wywie- 
rać podobny przymus aż w samym domu Bo- 
żym i w służbie Bożej? A jeżeli żołnierze ka- 
tolicy, dia których przedewszystkiem kaplica 
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łem też snuć rozmaite rojenia, na temat, cze- 
go cesarz ohoe odemnie. Nerwowo chodziłem 
po pokojn, zachodząc w głowę, coby to być 
mogło. 

Nagle drgnąłem. A może to chodzi o 


Ze wspomnień 
oficera Napoleońskiego. 


Patrzyłem na to własnemi oczyma... . 

W chwili traktata tylżyckiego byłem 
porucznikiem, mając mało pieniędzy i mało 
nadziei do awansu... 

Cesarz właśnie wrócił do Paryża po za- 
warcia pokoju w 1807 r. i mieszkał z cesa- 
rzową w Fontainebleau. Był to szczyt sławy 
Napoleona. Ludzie doświadczeni twierdzili, że 
gdyby Francya wiedy mogła zawrzeć pokój 
wieczny, byłaby zdobyła stanowisko w świe- 
cie, od czasu Rzymu niebywałe. 

Stałem z pułkiem garnizonowym w Fon- 
taineblau. Weseło i wspaniale tam było. Tylu 
książąt, elektorów i panów wielkich, cisną- 
cych się do Napoleona, historya razem nie 
pamięta. Na ulicach ozęściej mówiono po nie- 
miecku, niż po franonsku: jedni czekali na- 
grody, dradzy pragnęli cesarza przebłagać za 
opór — a mały artylerzysta załatwiał szybko 
wszystkie sprawy... 

Pewnego razu leżałem jeszcze w łóżka, 
gdy wszedł mój pułkownik Lassalle, piękny 
i dzielny żołnierz. Był przykładem dobrego 
tonu dla całego pułku. 

— Mój ohłopoze — rzekł — siadając na 
krawędzi; — masz być u cesarza o godzinie 
ozwartej. 


świeżo odbyty pojedynek? Nie, to być nie 
może, uspokajałem się, trochę w głębi tą 
sprawą zaniepokojony. 

Marzyłem... | 

Za parę godzin przyszedł znowu Lassa|- 
le i kazal iS6 z sobą. Towarzyszył nam jakis 
jegomość, starannie pt cywilnemu ubrany, 
ale z wygiądu nieco komiczny. 

— Panie de Talleyrand — odezwał się 
Lassalle — przedstawiam panu porucznika 
Stefana Górard. 

Ukłoniłem się, a wielki mąż stanu za- 
czął mi się przenikliwie przyglądać. Oko miał 
jak sztylet ostre. 

Po chwili pułkownik zwrócił się do 
mnie: 

— Młodzieńcze! byłem u oesarza w g4- 
binecie, gdy mu przyniesiono listy. Odpieczę- 
tował jedno z tych pism, rzucił na nie okiem 
i zaczął powtarzać wyrazy: „Fratelli d'Ajac 
cio“. Na twarzy wystąpiły mu czerwone pla- 
my. Nagle cesarz zwrócił się kn mnie, abym 
przywołał na godzinę czwartą pornoznika 
Górarda. 

— Jak największej ostrożności w dzia- 
łanin będzie od pana wymagał cesarz — do- 
rzucił krót:o ostrym głosem Talleyrand, 

Pożegnąwszy się z pułkownikiem i Tal- 


O e ZZYJ0 ZIARNO 


Uśmiechnąłem się, zadowolony... Zaczą-|leyrandem wszedłem na pokoje cesarskie. 
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-_ Kalosze ang. i rosyjskie, haweloki, pa 


Tłam różnych osób i dygnitar:'y zapełniał 
sale. Za chwilę stałem przed Napoleonem... 

Patrzył na mnie.. O, to spojrzenie — ni- 
gdy go nie z:pomnę — do szpiku kości prze- 
szywało ozłowieka... 

Metrneval, sekretarz cesarza, pisał przy 
biurku. 

— Dosyól — zawołał Napoleon. 

Sekretarz podniósł się, oddał głęboki u- 
kłon i zni*nął za portyerą. 

Cesarz zaczął chodzić po gabinecie, za- 
łożywszy z tyłu ręce i kręcąc szybko w pal- 
cach tabakierkę. Stanął przedemną twarz w 
twarz. 

— Bądzę — odezwał się urywanym gło- 
sem— że się na tobie nie zawiodę | 

Nie odpowiedziałem , bojąc się narazić 
na gniew cesarza, który nie lubił, aby mu 
przerywano; pochyliłem więc tylko głowę 
na znak posłuszeństwa i oddania się na ros- 
kazy. 

Napoleon poszedł szybko do biurka, wziął 
w palce filiżankę czarnej kawy i wypił jednym 
łykiem. 

— Potrzebuję twoich usług, panie Gé- 
rard — odezwał się znowu łagodniejszym to- 
nem — zalecam tylko grobową tajemnicę.» 
Czy znasz las Chancelier? To dobrze... Tam 
stoi stara pochyiona jodła... Razem tam się 
udamy, nic do siebie nie mówiąc. Wkrótce 
ujrzymy tam ozłowieka albo dwóch ludzi, 
Zacznę z nim rozmowę, gdy dam znak, atrze- 
lisz do nich i nie chybisz.. O dziesiątej w 
nocy bądź w oznaczonej miejscowości... 

Nie siliłlem się nawet po wyjściu odgę- 
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dnąć zamiarów cesarza, bo i tak byłbym ich 
nie przeniknął. Postanowiłem sobie tylko, że 
dołożę wszystkich sił, aby spełnić polecenie 
mojego cessrza. 

Przez cały czas, do nocy, znaleść sobie 
nie mogłem miejsca... Roje myśli i przypu- 
Bzczeń, mimo mej woli, przelatywały po 
moim mózgu, niepokojąc mnie i dener- 
wując. 

Byłem przygotowany na wszystko. Wej- 
ście do lasku otwierała ścieżka, jasno się ry- 
snjąca pomiędzy drzewami. Księżyc w pełni 
oblewał las srebrzystemi promieniami i dużo 
srebra przelewał nawet po przez gałęzie do 
jego wnętrza. 

Spostrzegłem cesarza stojącego koło jo- 
dły.. Głowę miał spuszczuną na piersi — du- 
mał... Miał na sobie płaszcz szary, kaptur za- 
słaniał mu cieniem swoim twarz całą. Widy- 
wałem tak ubranego cesarza czasami, gdy 
chciał być niepoznanym. 

Słyszałem, jak w tej chwili biła na wie- 
ży w Fontainablean godzina dziesiąta; biło 
również głośno dla mnie serce w piersiach... 
O cztery kroki od cesarza zatrzymałem się... 
Zobaczył mnie, ale się ni» odezwał ani słowa, 
tylko ruszył w głąb lasu. Poszedłem za nim. 

Cesarz spoglądai to w prawo, to w lewo, 


jakby się lękał, czy nas kto nie szpieguje. 


Szliśmy tak ze dwie wiorsty. 

Koło wielkiego dębu Napoleon się za- 
trzymał; z poza olbrzymiego pnia wysunęło 
się w tej chwili dwóch ladzi czarno odzia 


nych... cisnąłem w ręku pistolet i odwiodłem 
kurek. j | 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i 


Czterech nas stało o kilka kroków od 
siebie. Z dwóch obeych nie spuszoszłem o- 
ka. Jeden był chudy i wysoki, drugi niski a 
tęgi. W tem przeraźliwy świst rosległ się 
w lesie, a plecy chudego nieznajomego pochy- 
liły się naprzód. 

Przecznwając coś złego, wyciągnąłem 
rękę, mierząc... Wtedy zobaczyłem, jak cesarz 
dał znak umówiony ręką; zanim jednak zdą- 
żyłem wystrzelić nieznajomy sztyletem 
pchnął cesarza prosto w serce; jednocześnie 
rozległ się strzał z mego pistoletu — i nie- 
znajomy legł trnpem obok Napoleona. 

Co sią ze mną w tej chwili działo, opisać 
bym nie mógł. Myśli zebrać nie byłem w sta- 
nie.. Opanowało mnie dzikie pragnienie nie- 
okiełznanej zemsty... 

Puściłem się w pogoń za uciekającym 
bandytą.. Ścigałem go z wściekłością... Coraz 
bliżej niego byłem, cznłem, że za chwilę na- 
stąpi ostatnia jego albo moja godzina. 

Bandyta się odwróoił.. Trzymał w ręku 
krótki puginał, ja miałem w ręku pałasz, bom 
pistolet wystrzelony porzueił... 

Teraz na siebie wpadliśmy z impetem... 
Bandyta bronił się, jak kot dziki, miał jednak 
za krótki puginał i przewaga była po mojej 
stronie. Pałasz mój ostry, jak brzytwa, mi- 
gnął w blasku księżyca, przeszył ze ńwistem 
powietrze — i spadł na głowę bandyty, 


(Dok. nast.) 
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taszkieucka została przeznaczona, są Polakami|J. Klarfelda 5000 zł. na budowę domu dla 


i albo wcale nie rozumieją rosyjskiego języka | kalek. 8) Spadkobiercy Abrahama Bubera|asystenci kliniozni uniwersytetu 


albo prawie go nie rozumieją — to co wte-|2800 zł. na budowę domu dla kalek. 

dy? Czyż ma być im zakazane nawet słowa Następnie w sprawie przyjęcia warun- 
Bożego słrchać w swoim języku i w nim od-|ków subwercyi sejmowej dla nowego teatru 
mawiaó „Ojcze Nasz* ? Czy rząd może ma za-|lwowskiego przedstawił dr. Maryański nastę 
miar postawić obok konfesyonału szpiega, któ-| pojący wniosek: wydziałowi krajowemu zo- 
ryby słuchał, czy penitent spowiada się po|stanie zapewniony odpowiedni wpływ na no- 
rosyjsku, czy po polsku, albo może chce rząd|wy teatr bez względu na to, czy będzie w 
pod grożbą surowych kar zmuszać żołnierzy | nim gospodarowała sama gmina czy go wy- 
do wyznania, czy ksiądz mówił do niego na|dzierzawi. W ostatnim wypadku, wydział bę- 


spowiedzi po polska, czy inaczej ? 

Wszystko to razem wzięte rzuca dziwne 
światło na rzekome „ulgi* dla katolików ro- 
syjskich, a zwłaszcza na nominacyę rosyj- 
skiego ministra rezydenta u Watykanu. 

W uwagach niniejszych zupełnie pomi- 
jamy osobę rosyjskiego monarchy, mimo iż 
jest w swojem państwie „samodzierżcą*, Znie- 
wala nas do takiego postąpienia fakt, że naj- 
pierw w Rosyi działy się i dzieją rzeczy, na 
które ani parlamentarnej ani dyplomatycznej 
nazwy nie ma, a powtóre wiemy, iż czasami | 
dziwnie się mają rzeczy z owem nieograni- | 
czonem samodzierstwem. 

Zostawiając osobę carską na boku, mo- 
żemy tem dobitniej i z tem większą stanow- 
czością wypowiedzieć zdanie o postępkach 
kół rosyjskich rządowych. A zdanie to stre 
szczą się w przekonani», iż owym kołom i 
dawniej i teraz bardzo mało zależało na tem, 
aby powrócić szczerze do dawnych istotnie 
sprawiedliwych stosunków z katolikami, że 
dalej wszystko to, co w Ostatnich latach rząd 
ponownie dla tej sprawy uczynił, a zwłaszcza 
też utworzenie rosyjskiej legacy: u stolicy 
apostolskiej było — jak się zdaje — na to 
tylo obliczone, aby piasek w oczy sypać, 
tysi sposobom zyskać na czasi, i tem lepiej 
uk:yć ostateczne swoje zamiary, że wreszc:e 
w szozególn:ści rząd r syjski ma nadzieją 
zapomocą utworzenia legacyi rosyjskiej u sto- 
licy świętej uzyskać pewne koncesye, o które 
dotychczas Jaremze były czynione starania, 
a ksór,ch cel zupełnie jest jasny i widoczny. 
Poprostu owe koła grają niegodną komedyę, 
bo w Rzymie sypią piękne słówka, w domu 
jednak żwawo 1dzie „zayłka* kapłanów 1 pa 
lenie kościołów katolickich, a nie ma naj- 
mniejszych oznak, aby ten sport miał rychło 
ustaó. 

A wszakże byłby najwyższy ozas na to, 
aby rząd rosyjski raz się przecie zastanowił 
i zapytał, czy postępowanie jego z kościołem 
katolickim jest w zgodzie z jego własnym 
interesem i czy można wziąć i przed całym 
światem i nawet przed sobą samym odpowie- 
dzialność za ciągłe idealne jeszcze urąganie 
wszelkiej sprawiedliwości i słuszności Weżmy 
tylko okres czasu od rozbioru Polski do dnij 
dzisiejszych i jakiż obraz daje nam ios kato- 
lików w Rosyi? 

Oto po jednej stronie widać niesłychany 
ucisk i nieludzkie okracieństwo, wyszukane 
prześladowania i wyrafinowaną niesprawiedli- 
wość — po drugiej zaś stronie łańcuch krwa- 
wych męczarń i bolów, morze krwi i łez, 
bezmiar udręczenia dusznego i serdecznego 
bolu. Ściany okropnych kazamat, stepy nad- 
dońskie i nadwołskie, gościńce posieleńców, 
lodowate pola sybirskie mogłyby opowiodzieć 
męczarnie i rozpacz, wyliczyć westchnienia i 
skargi tych skazańców, którzy przez nie prze- 
szli dlatego tylko, bo mieli odwagę wy trwać 
w swojej wierze. 

Zaprawdę zbrodnie te wołają o pomstę 
do nieba, a jak prawdą jest, że istnieje spra- 
wiedliwość Boża, tak teź prawdą jest, że zbro- 
dnie te zostaną ukarane. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
Lwów d. 26 października. 


(Fundacya jubileuszowa miejska. — Fundacye prywatne 
Subwencya krajowa teatralna ) 

Na wczorajszem posiedzeniu lwowskiej 

rady miejskiej pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta Szajera dr. Małachowski przedstawił 
następujące wnioski komisyi jubileuszowej: 
kosztem 150.000 zł. oddaje gmina dnia 2 gru- 
dnia b. r. do publicznego użytku miejski za- 
kład dla nienleczaluych im. Franciszka Józefa 
i kościół Klarysek już urządzony; dnia 2 gru- 
dnia złoży gmina u stóp tronn adres z wy- 
razami hołdu i wdzięczności; dnis 2 grudnia 
polepszy wikt prebendaryuszom pozostającym 
w wszelkich dobroczynnych zakładach stog- 
cych pod zarządem gminy. 
i Wykonanie tych uchwał pozostawiono 
komisyi, która w miarę potrzeby użyje sto- 
sownego kredytu i poda wszystko do wiado- 
mości rady. 

W dalszym ciągu podał dr. Małachow- 
ski do wiadomości, że z okazyi jubileuszu ce- 
sarskiego powstały także prywatne fundacye 
a mianowicie: 1) reprezentacya zboru izraeli- 
okiego ofiarowała 30.000 złr. na dom na ul. 
Rapaportowskiej dla starców i kalek izraeli- 
okich. 2) M. Lazarus, dyrektor bauku hipote- 
cznego 150.000 złr. na szpital żydowski. 3) 
Samuel Horowitz 50.000 złr. na bezpro- 
coentowe zaliczki dla biednych  rzemieśl- 
ników i rękodzielników żydowskich. 4) Dr. 
Sohaff 6.000 złr. na wychowanków zakładu 
sierót, 6) Aron Philipp realność na ulicy 
na ul. Skarbkowskiej l. 13 ofiarował na po- 
sagi dla biednych dziewcząt. 6) Hersz Horo- 
witz 5000 zł. na stypendya dla uczniów VII 
klasy piątego gimnazyum. 7) Spadkobiercy 


dzie miał prawo zatwierdzać kontrakt jaki 
gmin: z dzierżawcą zawrze, bez czego kon- 
trakt będzie niewaśny. Wniosok ten rada u- 
chwaliła. 

W końcu przystąpiono do dyskusyi nad 
sprawą regulaminu fundacyi im. Bilińskich, 
której dla spóźnionej pory nie skończono. Na- 
stępne posiedzenie dzisiaj wieczorem. 


Dżuma we Wiedniu. 


Telegramy. 


Wiedeń 26 października. 

Z powodu, że dr. Poech nie zdoła dinż- 
Szy ozas dawać sam radę w pawilonie izola- 
cyjnym, komisya sanitarna postanowiła mu 
dać pomoc w osobie dr. Mayera, który był 
także w Bombaju dla studyów w czasie dżu- 
my. Dr. Mayer oświadczył gotowość objęcia 
tego posterunku i prawdopodobnie dziś już 
wieczorem tam się uda. Jakie utrudzenie na- 
stręcza odwiedzanie chorych w pawilonie izo- 
lowanym, dowodem tego choóby to, że od każ- 
dej z czterech osób chorych wychodząc, musi 
zrzucić z siebie bieliznę, którą zaraz palą i 
wykąpać się a że co najmniej po oztery razy 
każdą na dobę odwidza, więc szesnaście razy 
musi się rozbierać, 16 bielizn idzie do ognia 
i 16 razy się kąpie. 

Ks. Józef Piffl opowiada w Vaterlandzie, 
że gdy go wezwano do chorego dr. Mit lera 
i z góry mu oświadozono, że do wnętrza do- 
puszczomy nie zostanie, udzielił mu absolu- 
oyi przez o no zamknięte, a gdy chory sły- 
szał głos jego i żałował za winy, udzielił 
przez okno Przenajśw. Sakramentu, który 
w b. zw. Corporale podał Siostrze Miłosier 
dzia, czuwającej u łoża chorego, a ta zanio- 
sła mu ją do ust. 

W szpitalu powszechnym zaprowadzono 
od dziś jeszcze większe ograniczenie co do 
odwiedzania chorych. Dyrekcya szpitala o go- 
dzinie wpół do 1 w południe będzie codzien- 
nie wystawiała spis ciężko chorych i tylko od- 
wiedzanie tych osób będzie dozwałane. 

Zaęrzeczają, aby w instytucie patologi- 
cznym były wogóle szozu*y, na których do- 
konywano szczepienia zarazka dżumy. 

Nsmiestniotwo dolno anstryackie zaka- 
zało radoy dworu prof, Nothnaglow: przyjmo- 
wać chorych. 

Wiedeń 26. pażdzierniką. 

Izolacya dra Nothnegla ma trwać podo- 
bno tylko kilka dni, a nawet wykłady w szpi 
talu powszechnym dla studentów mają się za- 
cząć na przyszły tydzień. Wczoraj budowano 
dalej baraki dla zadźnmiony 3h. 

Wiedeń d. 26 pażdziernika. 

Wiener Abendpost stwierdza, że gdy o- 
negdaj pod szpitalem powszechnym czyszczo- 
no w celach dezynfe-kcyjnyci kanały zna- 
leziono tam tylko jednego zdechłego szczura. 

Wiedeń 26 października. 

Dr. Marmorek, który przywiózł dwa li- 
try serum antydźnmowego z Paryża, oświad- 
czył, iż serum to działało prawidłowo u do- 
zorczyni Pecha, ale zastosowane zostało za 
późno. 

Budapeszt d. 26 października. 

Na wvzorajszem posiedzeniu sejmu wę- 
gierskiego na interpelacyę odpowiedział rząd, 
że nie ma wcale uzasadnionej obawy, aby 
dżuma zaglądnęła do Budapesztu. 

Wiedeń d. 26 października. 

Biuletyn wydany dziś w nooy stwierdza, 
że stan dozorozyni Pecha jest beznadziejny, 
inni natomiast izolowani mają się dosyć 
dobrze. 

Wiedeń 26 października, 

Większość dzienników tutejszych oma- 
wia wczorajszą odpowiedź prezydenta mini- 
strów hr Thuna, daną na interpelacyę w spra- 
wie dżumy. Podnoszą doskonałe wrażenie, ja- 
kie zrobiły wywody prezydenta, zwłaszcza te, 
w których sprzeciwił się ogranicaenin awobo- 
dy badań lekarskich. 

Wiedeń 26 pażdziernika. 

Wydany dziś w południe biuletyn po- 
wiada, że m dozorczyni Pecha temperatura 
ciała nieco spadła, plamy czerwone na pier- 
siach pozostały, ale nabrzmiałości %adnych 
nie ma. U dozorozyni Hochegger temperatura 
nieco podniesiona, a ból czuje w uszach, na 
które niedawno chorowała. 

Służąca Goeschl i inne izolowane osoby 
mają się dość dobrze, tylko Goeschl skarzy 
się na ból głowy. Dr. Poechowi dodano do 
pomocy dr. Kloepplmachera. 


* + 


W Krakowie postanowiono zacząć budo- 
wać baraki na szpital epidemiczny i dom ob- 
serwacyjny dla przyjezdnych z Wiednia — na 
wypadek gdyby w Wiedniu dżuma rozprze- 
strzeniła się poza szpital. 

o 
* 


+$ 


najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą 


Do prof. Nothuagla do Wiednia wysłali 
lwowskiego 
telegram z wyrazami współczucia z powoda 
śmierci dr. Hermana Mallera. 


Z PROELY. 


Wedle tylko oo nadesłanych z Paryża 
nowości, wszelkiego rodzaju okrycia — pele- 
ryny, lżejsze rotandy, długie palta mogą być 
ozdobione skośnie krajanym wolantem. Fason 
powyższy chętnie przez Paryżanki przyjęty, 
jest bardzo zręczny, zwłaszcza w długiem pal- 
cie, gdy do połowy krajane w szykownej for- 
mie „princesse“ dalej znacznie z powodu fal- 
bany się rozszerza. Dla osób wysokich i szczu- 
płych okrycie odpowiednie i pożądane. Długie 
żakiety wogóle, służące tylko na deszcz lub 
na więczór, oprócz wymienionych wolantów, 
prawie że nie bywają niczem ozdabiane a za- 
tem i ość skromne. Mogą być zupełnie ob- 
cisle, awydatniając kształtną kibió, albo w 
formie „ompire* dla osób szczuplejszych, głó- 
wnie zaś lubiących okrycie wygodne i nie 
krępujące ruchów. Pelerynki — lżejsze i cie- 


plejsze — tak przez panie faworyzowane, bę-, 


dą i nadal noszone, ale z pewnemi zmianami 
— oto, nie są tak szerokie, jak dotychczaso- 


we i całe niemal, podobnie falbany jak i pe-- 


leryny sahaftowane pasmanteryą. 

Nouveauté tego semonu jest krój sukni. 
Nie rzuca się ta zmiana tak bardzo w oczy, 
bo od pewnego czasu objętość spódnicy coraz 
się zmniejszała, ale będzie to zmiana bardzo 
unaczna. Ponieważ skromność tej oboisłej 
szaty nie zadowoliłaby zbytkownych gostów 
niejednej z adherentek mody, otóż les bro- 
deurs de Paris, wymyślili tak piękne ozdoby, 
tak abytkowne hafty, że aż się źal robi my- 
śląc, iá piękne te cacka muszą przejść gilo- 
tynę nożyó, czasem i plamką tłustą zeszpeco- 
ne zostaną, lub jessoze gorszym nieprzyjacie- 
lem — kursem. 

Ovóż tualeta: signée Werth en drap Nas- 
san, ostatni to krzyk nowej mody. Spódnica 
pokryta ukośnie galonami jedwabnemi i ssne- 
lewemi, składa się z dwóch brytów, jak gdy- 
by s viuniki, koronka płasko obejmuje brzegi 
tieniki, które roschylają sią z praedu, na 
spódnicy jedwabnej, gęsto naplisowanej. 

Staniczek tak samo przybrany galonami, 
ma oprócz tego reawersy z aksamitu bleu de 
la reine, przybrąne gipiurą. 

Odpowiednio do tej mody, materye je- 
żące się skasowano, ogólne uznanie zyskało 
sukno cienkie i miękkie, zwane drap d'ama- 
zone. Biada paniom, które nie mogą godnemi 
Fidyaszowego dłuta kształtami się poszczycić ; 
moda faworyzowałk udaje się dotąd wszelkie 
niedobory. Owe rękawy przypominające dolne 
ubranie oficerów ‘tureckich, zakrywały tak 
zbytnią obfitość, jak i brak kształtów. Kol- 
nierze wysokie i obcisłe pruskich lejtnantów, 
ohromły szyje mniej piękne. Bafy i żaboty 
na stanikach miały także poczoiwe zamia- 
ry, lecz dziś oo pocozniemy? — słychać na- 
wet, że pod aukniami panie nosić będą... 
quelque chose z miękkiej jeleniej skóry, ob- 
oisłe a ciepłe, by niozem nie pogrubiać fi- 
gary! 

Za to w braku uroczych spódniczek, co 
to oczy przechodniów nęciły na ulicy, przy 
lekkim deszczyku, przyszywać się będą wo- 
lanciki jedwabne w jasnych kolorach, od spo- 
du sukni, niby to będzie to samo... lecz ohy- 
ba nie to samo... 

Krótkie źakietki oprócz tego, że baski- 
na może byó nadana, mają też w sezonie 
bieżącym niezmiernie oryginalny fason.. oto 
ostatnim wyrazem mody jest żakiet, mający 
baskinkę z tyłu wydłużoną a na przodzie wy- 
ciętą, co mu nadaje formę miękkiego fraka. 
Poniewań kakiecik taki musi byó koniecznie 
oboisły, zupełnie do figury, nadto przybrany 
paamanteryą, albo zaminat tego — jasnemi 
guzikami, przedstawia się więc istotnie bar- 
dzo efektownie, a dla pań, hołdujących bez- 
warunkowo modzie, stanowi strój wielee po- 
żądany. Szykowny, elegancki i niepospolity— 
oto jego kardynalne zalety. 

Podobny fraczek z dłuższemi połami, 
granatowy sukienny, ozdobiony złotemi gu- 
zikami, orsz inny — zielony cały, szamero- 
wany pasviuauntery4, następnie wytworny ża- 
kieoik o inuym fasonie z materyału nieoo 
cieplejszego ; jasno-popielaty, z baskinką i 
bogato popielatą pasmante-yą zahaftowany, 
jest niezmiernie elegancki. 

Kołnierz wysoki podbity szarem fatrem, 
z których również wykończone są i wspaniałe 
wyłogi, sięgające do ramiou, a wązkie obra- 
mowanie z tegoż fnira do okoła baskiny i na 
ręvawkach dodają mu wiele efsktu. Cały pod- 
bity jest jasuą jedwabna podsaewką. Wogóle 


krótkie żakiety i peleryuki ozdabia się prze | 


ważnie różnego rodzaju pasmanteryą, złożoną 
s ozysto-wełnianych tasiemek, torsadek, siu- 
tasgu w odpowiedni deseń haftowanych i stroj- 
nie wykończonych. Ponieważ pasmanterya jest 
bardzo praktyczna, wię» też powszechnie - 


'Jobętnis bywa używana. 


Kapelusse jesienne już w całej pełni figui 
rują w paryskich magazynach, panuje jednak 
w fasopach taka rozmaitośc, Że tradno dop. a- 
wdy orzec, który jest najmodniejszy. Oto 
wdzięczny toczek, upięty z lekkiego aksamitu 
„miroir* barwy szmaragdowej, oraz przybrany 


zielonemi, powiewnemi piórkami, przyczemi 


cała główka zasypana jest „paillete'ami* o 
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blaskach tęczowych. Duży, faatazyjny, z sza-|szanowa, obiecując je «ddać kasie gminne 
firowego filon, ustrojony fantazyjną wstążką, dopiero po złożeniu sprawozdania radzie po- 


pięknemi skrzydłami i stalowemi agrafumi, ie PĘD O * OP 4 
. . ć tA A 2 2) Paso 

podpinsjącemi lewy bok kapelusza, orez ele- pee fo a Me Gej. "8 

ganckie kokardy. luny kapelusz — barwy Wzedy Gebauer razu pewnego wpadi do 


C(ewkowa 1 zażądał pod jakimś pozorem dzien- 
nika kasowego. W dzienniku tym zapisał da- 
wuej kilka pozycyj ze :przedaży wywrotów, 
ule bardzo mski b, teraz zas w obawie bon- 
troli władz, pozycye te wyskrobał i cyfry po- 
podwyższył. Kiedy rze:. już ukryć się nie 
dała, zwalił Gebauer całą winę na Markiewi 
oza 1 Firutu, mówiąc, że im juź wręczył pie- 
niądze, uzyskane xe sprzedaży wywrotów. 
Akt oskarzenia oblicza, ża kwota zdefrando- 
wana przez Gebauera wynosi 200 zł. z górą. 

Uprzejmy kupiec. W środę rano we 
Lwowie udał się p. Józef Bałandu, redaktor 
organu katlickich robotników Jedność do 
skiepu p. Samuela Sokala, aby kupić oeimen- 
tu. Chcąc się przekonać, czy kupiec da mu 
cement w należytej jakości, udał się p. Ba- 
łanda za nim do komórki, ale kupiec wido- 
cznie oburzony tą nieufnością 1 kontrolą, 
wpadł nagle w złość i uderzył jakimś garn- 
kiem p. Bałandę w czoło tak silnie, że ten 
musiał sz.kaóć pomocy lekarskiej na stacyi 
ratunkowej. 

Towarzystwo kursów akademickich dla 
kobiet urządza w roku 1898|9 dwa kursy wy- 


bronzu, przybrany aksamitem pąsowym kolura 
„Cyrano de Bergerac“ i tegoż koloru strusiemi 
piórami. Ź pośród skromniejszych fasonów 
wyróżnia się noszony od kilku lat „windthorst 
jasno szary, z miękkiego filen, w główce ob- 
jęty wałeszkiem aksamitnym, barwy „mosse* 
u lewego zaś boku kilka kokard z tegoż sak- 
samitu, z pod których piętrzą się wysoko dwa 
wspaniałe skrzydła także jasao szare, usiane 
lśniącemi łaskami rybiemi. Inny kapelusz filco- 
wy, zawijany do okoła rondka, koloru „beige* 
przybrany białą wstążką i białemi fantazyi 
Bemi skrzydłami, wszystkie zaś kapelusze czy 
to strojniejsze, czy skromniejsze, ozdabiane 
bywsją błyskotkami. 


| — — ziemio. (0 WWRRARZN W | 
Czas odnowić przedpłatę i 


Przedpłata na „Gaz. Nar.* 


wynosi: „, — |kładów. Każdy kurs trwać będzie sześć tygo- 
ec AP * asi i na prowinóy! |dni. Kurs pierwszy (jesienny) rozpocznie się 
har STEP 4 uj A de a dnia 3 listopada 1898, kurs drugi (zimowy) 
se a E aia g” n 12” dnia 16 stycznia 1899. W kursie pierwszym 
5 SE n odbędą się następujące wykłady: Prof. dr. 


Dembiński „Powstanie i początki nowożytne - 
go społeczeństwa” ; dr. Ernst „Skład słone- 
ozny*; prof. dr. Ludwik Finkel „Polska za 
Jagiellonów“; dr. German „Najważniejsi pisa- 
rze skandynawscy* ; prof. dr. Zadyl „O sercu 
=li naczyniach krwionośnych* ; dr. Lisiewicz 
„/arys prawa państwowego“; prof, dr. Radza- 
szewski „Zarys chemii organicznej" ; prof. dr. 
Twardowski „Zasadnicze pojęcia etyki*; prof. 
dr. Zakrzewski „O elektryczności*. Otwarcie 
kursu jesiennego odbędzie się w czwartek d. 
8 listopada o godz. 3 w instytucie chemioz- 
nym uniwersytetu. Po przemówieniu prezesa 
towarzystwa p. radoy dworu Ówiklińskiego 
wygłosi prof. dr. Radziszewski odczyt p. t. 
„Z przeszłości chemii*. Zgłoszenia pań, pra- 
gnących uczęszczać na wykłady przyjmuje 
sekretaryat towarzystwa (instytut chemiczny 
uniwersytetu, ul. Długosza 6) codziennie w 
czasie od dnia 27 października do dnia 2 li- 
stopada między godz. 8 a 5 popołudnin. Wa- 
runki wpisu etc. zawiera spis wykładów, któ- 
ry wraz z arkuszami wpisowymi otrzymać 
mośna w księgarniach pp. Seyfartha i Czaj- 
kowskiego oraz K. r 

Dzień zadaszny. Związek katolickich 
Towarzystw dobroczynnych rozwinął od lat 
kilku akcyę przeciw zbytkownemu ubieraniu 
grobów. Myśl ta odniosła swój skutek, a od 
chwili, w której czarny skromnie oświetlony 
krzyż pojawił się na mogiłach lwowskich, 
mieszkańcy naszego katolickiego grodu przy- 
jęli ten zwyczaj ozdabiania nim grobów swo- 
ich najdroższych, spełniając przytem uczynek 
miłosierny a zbytkowne wieńce i larapiony 
odrzucili, jako obyczaj obcy, a tak nieodpo- 
wiedni duchowi naszej religii. Krzyż na gro- 
bie, cóż nadto powaźniejszego? Narzędzie 
śmierci Zbawcy świata, na miejscu wiecznego 
spoczynku zmarłych — jakaż g!ęboka myśl! 

Avi bogate marmury i rseżby, ani wień- 
ce i kwiaty nie zdobią wymowniej milczących 
mogił, jak rozwarte ramiona prostego krzyża, 
z którego płynie głos Pański: „Błogosławieni 
miłosierni, abo. iem oni miłosierdzia dostąpią*. 

Teraz już możemy się pochlubić swo- 
im rodzinnym obyczajem zdobienia gro- 
bów w dniu zaduszuym, który uem Polakom - 
katolikom najbardziej przystoi t. j. czarny 
skromnie oświetlony krzyż! Krzyż ten będąc 
godłem i wezwaniem Miłosierdzia Bożego dla 
dusz zmarłych, niechże będzie zarazem po- 
średnikiem miłosierdzia naszego dla ubogich 
braci naszych. 

Wobeo wielkich potrzeb i coraz wzma- 
gającej się nędzy najmniejszy datek na krzyż 
ustanowiono na 2 złr. nie kładąc tamy hojno- 
ści miłosierdzią w naddatkach. 

Na cmentarzu Łyczekowskim będzie mo- 
żna otrzymać krzyże i składać datki w dniach 
1i 2 listopada przy bramie w osobnym na- 
miocie Związku. Na cmentarz Stryjski i Ja- 
nowski zamawiać można krzyże tyłko w skle- 
pie WP. Drexlera plac Kapitulny 4. 

O.ary przyjmują i przekazy na krzyże 
wydają «ukiernie: pp. Hansera & Bienieckie - 
go 1 Wierzbickiego. Księgarnia p. Seyfartha 
& Caajkowskiego. Handle: pp. Czarneckiego, 
Drexlera, Markiewicza, Scleckiego i Zborowi- 
oza, ra Czytelnia katolicka (Rynek 1. 20 
IL. p. 

Pod kołami poeląga pospiesznego zgi- 
ngl dnia 23 bm. o godz. 8 wieczorem budmk 
kolejowy Michał Sosnowski, Stało się to mi3- 
dzy Złoczowem a Płuhowem. Powód wypadku 
niewiad. my. 

Przeciw lich wiarzom. W Tarnopolu po- 
ciągnęła pronator ya przed kratki sądowe 
dwoje lichwiarzów, którzy wydoskonalli się 
w specyalny h gałęziach lichwy i obdzieralh 
za pomocą niej kiedaków już od lat wiela. 
Jeden z dwójki nazywa sı} Samuel Begel 1 
w Tarnop ln od 13 lat operował urzędników 
i fankcycnaryuezów państwowych najrozmai- 
tszych dykasteryj — pobierając procentu po 
10 ct. od złotego na niesiąc — drvgą jest ży- 
dówka z Zuleszczyk, która przeważnie w ko- 
łach nanczycielskioh „pracowała*. 

Za rozruchy aniysemiekile i kradzież 
podczas nich stanęło onegdaj przed sądem 
nowosądeckim 30 chłopów z Przydonicy, Li- 
brantowy i Łęku. Poszkodowanych żydów jest 
czterech i ca żądają zwrotu strat. Rozprawa 
potrwa kilka dni. 

Wieści o zawachn na cesarza austrya- 
ckiego — cozywiście nieprawdziwe — krą- 
żyły we wtorek po Wiedniu i Budapeszcie. 
Cesarz na przyszły tydzień wraca z Go3delloe 
ċo Wiednia, a po kilkudniowym tam po- 
bycie wyjedzie znów na parę tygodni do Goe- 
delloe. l 

Fundacya żydowska Wiedeńscy Rotszyl- 
dzi Albert i Natamiel założyli 100,000 zł. na 
stypendya dla mal rzy, rzeżbiarzy i muzyków. 
Do karatoryi powołali trzech ozłonków ka- 
hału. tudzież trzech innych żydów, mianowi- 
cie aktora Sonnenthala, malarza Horowica i 


ED we Lwowie 
ER ulica Halicka 20 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowei 
Kasy oszczędności pod adresem : 


Administracya „Gazety Narodowej* 


i 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


KRONIKA. 
Lwów dnia 26 Października. 


Mianowania. Minister wyznań i oświaty 
zamianował dr. Fryderyka Simona adjuuktem 
akademii weterynarskiej lwowskiej. 

Z armii. Cesarz przeniósł lekarza pulko- 
wego II klasy dr. Romana Giżyńskiego do 17 
pułku obrony krajowej, stojącego załogą w 
Rzeszowie. 

Losowanie sędziów przysięgłych na na- 
stępującą kadencyę we Lwowie odbyło się 
onegdaj. Jako sędziowie przysięgli wyloso- 
wani zostali: Milleret Weigel Józef, Kużmiń- 
ski Aleksander, dr. Laska Wacław, Krimmer 
Rudolf, Winiarz Karol, dr. Kraiński Wincen- 
ty, Woliński Józef, Najsarek Tomasz, Zdapow- 
ski Juljan, Dydyński Michał, Czajkowski Hen- 
ryk, Majewski Zygmunt, Kotowski Józef rząd 

a dóbr, Olszowy Julian, Zeńczak Władysław, 
ukiewicz Bronisław, Mikołajewicz Mieczy- 
sław, Kuczyński Franciszek, Miłkowski Ale- 
ksander, Langner Zygfryd Andrzej, Łoziński 
Władysław, Erlacher Wale.y, S hinttaler Lu- 
dwik, Dziewoński Jan, dr. Dulęba Bronisław, 
Krzeczunowicz Waler Kowna.ki Tadeusz, 
Arbaszewski Rudolf, Wolański Jolian, Hamer- 
ski Maryan, Szajer Julian, Dejczakowski Fran- 
ciszek, dr. Zakrzewski Ignacy, Bałaban Ka- 
rol, Hołyński Alfred i Wiełeżyński Bolesław. 

Jako zastępcy wylosowani zostali: Dzie 
ślewski Roman, Stoff Mechel, dr. Adolf Men- 
kes, Geldbanm S:lamou, Kośmierski con, 
Złotogórski Józef rzeżnik, Staff Frarciszek i 
dr. Kosiński Adam. 

Do ankiety w sprawie reformy szkół 
ś.ednich uniwersytet lwowski wybrał na sweg 
delegata prof. Kadyiego. 


Z izby sądowej. Przed lwowskim trybu- 
nałem sędziów przysięgłych stanął w środę 
Michał Firat, były wójt wsi Cewkowa w pow. 
cieszanowskim, Hawryło Markiewicz, były ka- 
syer tej gminy i Stanisław Gebauer, urzęd- 
nik manipalacyjno rachunkowy rady powiato- 
wej cieszanowskiej. Wszyscy trzej są oska- 
rzeni o rozdrapywanie funduszów gminy Uew- 
kowa. Rozprawę prowadzi radca Adamiak. 
Akt oskarzenia zarzuca oskarzonym, żs docho- 
dów inkasowanych na rzecz gminy, nie noto- 
wali skrupulatnie, lecz że chowali je sobie do 
kieszeni obaj funkcyonaryusze gminy, wójt i 
kasyer. I tak pobierał wójt opłaty za wydzier- 
żawienie drogi prowadzącej przez pastwiska 
gminne, za sprzedaż drzewa lasu gminnego, 
za polowanie — lecz nie troszczył się wcale 
o to, czy te dochody wciygnięto do dziennika 
kasowego, czy nie. 

Obfitem źródłem dochodów były nale- 
żytości. Każdy np. mieszkaniec Cewkowa był 
obowiązany za wypasanie swego b dła na 
wspólnem gminnem pastwisku płacić za se- 
zon pewną kwotę tytułem tzw. apaśnego. 
Spaśne wynosiło za sezon od konia 20 ct. od 
bydła rogatego 20 ct. owcy 10 ct. od każdej 
sztuki chlewnej 5 cv. Przez tczy lata urzędo- 
wania wójta tj. od r. 1898 do 1896, kwota 
ogólna za spaśne mogła wynosić z górą 200 
zł. Akt oskarza Firuta, że zdefraudował on 
190 zł. 

W sierpniu 189% roku przyjachał do 
iCewkowa |lustrator cieszanowskiej rady po- 
{wiatowej p. Ignacy d'Abancourt Stwierdził 
i znaczne nieporządki w rachunkach. a w ka 

sie nie znalazł ani centa. Jak potem się po- 
ka»ało, kasyer Markiewicz muczał także palce 
w dochodach gminy. Kwotę przez niego sprze 
niewierzo'.ą Oblicza akt oskurzenia na 117 zł, 
; Ponieważ tak Merkiewioz jak Firut po części 
przyznali się do winy i nie usiłowali wpro- 
wadzać w bląd lustratora, zostawił im czas 
do pokrycia drfioytn w kasi>, lecz Firut 1 
; Markiewicz zo tuwili wszystko po dawnemu. 
| Gobauer niezależnie od tamtych obu defrau- 
| dantów korsystając z niezeradności władzy 
gminnej nrządził sobie operacyę finansową. 
na której sporo się obłowił. W roka 1893 or- 
kan zniszczył las gminny. Postanowiono 
sprzedać wywroty drzewne i za pieniądze 
stąd uzyskane zbudować t+ucelaryę gminną. 
Materyałn buduloowego na ten budynek mia 
ły dostarczyć niesprzedane złomy drzewa. 

Rada powiatowa zatwierdziła to posta- 
nowienie gminy i wydelego* ała do sprzeda- 
wania wywrotów Gebauera. (rebauer sprzeda- 
wał drzewo skwapliwie za bezcen, a pienią 
dze chował do swej torby. Po trzech dniach, 
skoro już nie było ani kawałka drzewa, od 
jechał Gebauer razem z pieniądzmi do Cie- 


radnego miejskiego Stiasnego. Pierwsza to ży- j 


dowska fuandacya na cele artystyczne, w ręce 
też wyłącznie żydowskie oddana została. Za- 
pewne chodzi o stworzenie osobuej sztuki ży- 
dowskiej. 

W trybunale admistracyjnym we Wie- 
dniu odbędzie się w dniu 29 bm. ustna roz- 
prawa z powodu zażalenia wniesionego przez 
gminę miasta Krakowa przeciw orze zeniu mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty, wydanemu w 
przedmiosie wysokości opłacać się mających 
przsz tę gminę prestacyj na płace nanczycieli 
krakowskich szkół ludowych. Spór dotyczy 
kwestyi, że, podczas gdy wydział krajowy, 
rada szkolna krajową 1 ministerstwo oświaty 
stoją na stanowisku, iż gmina miasta Krako- 
wa obowiązaną jest uiszczać dodatki szkolne 
do wszystkich przypis:nych państwowych po- 
datków bezpośrednich — gmina miasta Kra- 
kowa twierdzi, iż od podatuów tak zwanych 
idealnych, to jest od domowo-czynszowego, 
od nowych domów, nwolnionych od tego po- 
datku, chociaż on bywa przypisywany, n:e 
należy opłacać dodatków szkolnych. 

Ponieważ w sporze tym zasadniczej a 
doniosłej natury, interesowany jest w znacz- 
nej m erze t n/usx szkolny, przeto wydział 
krajowy postanowił delegować do rozprawy 
w trybunale administracyjnym ze swej strony 
adwokata wiedeńskiego dr. Edmunda Kornfel- 
da i wicesekretarza wydziału krajowego p. 
Karola Kucharskiego. 

Skutkiem wezbrania wody i opadu de- 
szczowego, ponieśli mieszkańcy Rjeki (Fin- 
my) ogromne szkody. W samych magazynach 
fabryki tytoniu szkoda ma wynos:6 około mi- 
liona złr. Między St. Peterem a Rjeką muszą 
się jadący koleją przesiadać z jednego po 
ciągu na drugi, tor bowiem kolejowy został 
również popsuty. 

Repertoar testralny. 

We ozwartek dnia 27 października br. po 
raz szósty „Bal w operze“, operetka w 3 
aktach R. Henbergera. Występ calego perso- 
nalu operetkowego. Nowe dekoracye pędzla 
Z. Balka. 


A parlamentaria. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń 26 października, 

Na wczorajszem posiedzeniu tych człon- 
ków austryjackiej komisyi ugodowej, którzy 
należą do klubów prawicy był obecnym hr. 
Thun, dr. Kaizl i członkowie komitetu wyko- 
nawczego prawicy. Powzięto uchwałę co do 
postępowania w pełnej komisyi i w subkomi- 
tetach. Pełna komisya obradować będzie do 
pojutrza a potem odroczy się do przyszłego 
piątku. W przyszły czwartek rozpoczną pracę 
sub komitety. 

Referaty rozdzielono w następujący spo- 
sób: p. Kaftan traktat celno-handlowy, p. Ko- 
złowski podatek od nafty, p. Schwarz poda- 
tek od piwa, p. Szuklie postanowienia co do 
poboru i rozdziału podatków konsumoeyjnych 
między strony kontraktujące, p. Rutowski po- 


datek od oukru, p. Tollinger podatek od 
wódki. 
Wiedeń d. 26 paśdziernika. 
Na wezorajszem posiedzeniu austryja- 


ckiej komisyi ugodowej przemawiał najpierw 
p. Auspitz a następnie p. Dawid Abrahamo- 
wiocz. 

Wiedeń 26 pażdziernika. 

Na wozorajszem posiedzeniu komisyi u- 
godowej przemawiał p. Dawid Abrahamo- 
wioaz, jeden z nielicznych posłów parla- 
mentu austryackiego doskonale obznajomiony 
z calą sprawą. Nie też dziwnego, że przemó- 
wienie to było przez członków  komisyi słu- 
chane z całą uwagę. Po ustępie politycznym, 
poseł Abrahamowicz zaznaczył i przykładami 
poparł, że uregulowanie stosunku Anstryi do 
Węgier ma ogromne znaczenie tak dla całej 
monarchii, jak i dla obu jej połów i że ugo 
da austro-węgierska do skutku przyjść po- 
WIDNA. 

Początek zaticzającej w obu połowach 
monarchii coraz szersze kręgi opinii, iż przyj- 
ście ugody do skutku nie ma tak znów wiel- 
kiego zudczenia, widzi mowca tylko w agitu= 
torskich działaniach rozmaitych stronnictw 
tak po tej jak i po tamtej stronie Litawy. 
Lecz nie należy — zdauiem mowcy — zapo- 
minać o tem, iż w razie mie przyjścia do 
skutka ugody, przemysł anastryncki straci 
swój rynek zbytu na Węgrzech, wskutek cze- 
go produkcya się zmniejszy, czego dalszem 
następstwem będzie ten fakt, iż zniży się 
płaca robotników i znaczna ich ilość pozo 
stanie beg chleba. Zap»owadzenie zaś granicy 
celnej między Węgrami a Aostryą, wpłynęło- 
by także niekorzysinie na podniesienie się 
cen środków Żywucau. 

Po odparoiu twierdzenia p. Verkaufa, 
jakoby reforma procesu cywilnego przyniosła 
korzyści tylko bogatym, a reforma podatko- 
wa zwróconą była przeciw klasom robotni- 
czym — przeszedł p. Abrahamowicza do wyka- 
zania, 1ż żądanie ze struny Anstryi polwyż- 
szenia kwoty, jakąby Węgrzy mieli płacić na 
wspólne wydatki, jest zupełnie uzasadnione ze 
względu na zmienione stosunki produkcyi i ze 
względu na ustępstwa, jakie Węgrom poczy- 
niono na inuych polach. Teraźniejszy stosu- 
nek do Węgier, może być głównie zamąco 
nym ich uporczywem obstawaniem przy do 
tychczasowym stosanku kwotowym ; opozycya 
węgierska wiedząc dobrze o tem, pragnie u- 
trzymania dotychczasowego stosunku kwoty 
gdyż wie, że upierając się przy tem, zdążą do 
oderwania Węgier od Austryi, do zerwania 
wspólności. 

P. Abrahamowicz oświadczył w koń'u, 
i wniesione przez rząd przedłożenia ugodo 


STOR RY TOT Ad meza 


ocząwszy od — 90 ct. kompletnie gotowe do zawieszenia 


jest kosztowniejsze, «uteresentom idzie raczej 


we, mogą stanowić substrat dla obrad subko- 
mitetu i dowodził, iż dla przemysłewej pro- 
dukcyi Austrygi nic nie jest tak szkodliwem, 
jak dotychczasowa niepewność, w jaki spo- 
sób ułożą się w przyszłości stosunki Austryi 
do Węgier. 

Wiedeń d. 26 października. 

Komisya ugodowa ukończyła dziś dysku- 
syę generalną nad przedłożeniami ugodowe- 
mi. — Przemawiali posłowie: Gross, Stürgkh. 
Kaftan, Chiari, Steinwender, Tollinger i so- 
cyalista Verkauf, 

O godzinie 3 po południu posiedzenie 
odroczono. Dalszy ciąg obrad po południu. 
Przedsiewzięty będzie wybór trzech subko- 
mitetów każdego z 14 członków. 

Budapeszt 26 pażdziernika. 

Na woczorajszem posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej węgierskiej, obradująsej nad ugodą 
z Austryą, przemawiał minister skarbu Lu- 
kacz za podniesianiem cła od zagranicznej su- 
rowej nafty. 

Tryest 26 pażdziernika. 

Dla urzędników skarbowych na Pobrzeżu 
zostanie urządzony niebawem kurs języka 
słowieńskiego. 


Rada państwa. 


(Telegram „Gaz. Nar.) 


Wiedeń, 26 pażdziernika. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby posłów 
austryackiej rady państwa minister kolejowy 
Wittek odpowiedział na szereg interpelacyj, 
a pomiędzy innemi na interpelacyę p. Wielo- 
wieyskiego w sprawie przyspieszenia trans- 
portu nierogacizny galicyjskiej. Minister twier- 
dził, że interesenci nie przywiązują wcale wagi 
do szybkości tego transportu, jak się to dzie- 
je z transportem wołów, których utrzymanie 


o urządzenie regularnego transportu całymi 
pociągami, a w tym kierunku starać się bę- 
dzie minister uczynić zadość wymaganiom. 

Następnie odpowiedział na kilka mniej 
ważnych interpelacyj minister handlu dr. Di- 
pauli. 

W zakończeniu dyskusyi generalnej nad 
prowizoryum budżetowem zabrał pierwszy 
głos przeciw prowizoryum p. Hofman Wellen- 
hof. W długiej mowie powtarzał znane fra- 
zesy O rozporządzeniach językowych. Napa- 
stował Koło polskie i powiedział, że po re- 


welacyach Stojałowskiego nie chce absolu- ; 


tnie nic mieć do czynienia z Galicyą. 

Drugi mowca jen eralny za p. Herold za 
znaczył, że Czesi byli w izbie przedmiotem 
szczególnej uwagi i ciągłych napaści, wszy- 
stkich stronnictw lewicy, a jednak milczeli. 
A kiedy raz przemówił p. Stransky, ozwał 
się krzyk: prowokacya. Mowca na podstawie 
przebiegu dyskusyi wykazuje upadek mo- 
woów lewicy, polemizuje z posłem D'EKlwer- 
tem, który powiedział, że Niamsy mają przed 
sobą krzyżową drogę. 

Pytał, ilu też już było ministrów sło- 
wiańskich w Austryi i na czyją korzyść two- 
rzone były wszystkie ordynacye wyborcze. 
Na Ślązku są Niemoy w mniejszości, a je- 
dnak mają w ręku sejm, mają szkoły średnie, 
mają szkoły ludowe, słowem wszystko. Niem- 
cy świadomi są, że wyrządzili krzywdę Sło 
wianom. Są oni w sytuacyi człowieka, który 
miał niegdyś manię wielkości, a dzi$ ma ma- 
nię prześladowczą. 

O br. B» denim myśleć może każdy, e 
chce, ale każdy przyznać musi, że miał polot 
wielkiej koncepcyi, podniósł myśl wzmoonie 
nia parlamentu w walce o ugodę z Węgrami 
przez dwa środki: 1) przez zmianę ustawy 
wyborczej, 2) przez ozesko-niemieckie poje- 
dnanie. (Haczne demonstracyjne oklaski). Ka- 
żdy uczoiwy człowiek miał obowiązek bronić 
tego uczciwego usiłowania. (Demonstracyjne 
oklaski ponawiają się). Infamią było podej- 
rzywanie hr. Badeniego i nas, że za rozporzą 
dzenia językowe sprzedaliśmy nasze głosy dla 
ugody. Hr. Badeni miał tylko, tę tragiczną 
winę, że czekał z publikacyą rozporządzeń 
językowych aż do chwili po wyborach, żaby 
nie s”kodzić stronniotwu iiberalnernu, a stron- 
nictwo to nie było tych wz.lędów godnem. 
(Huczne oklask»). 

P. Herold omawiał zajścia pod”zśs ob- 
strukcyi i mówił: Głosowaliśmy przeciw wszy: 
stkiemu co obstrukoya wniosła. Jeżeli ona sią 
ponowi, znowu tak samo postąpimy. (P. Da- 
szyński woła: proklamujesz pan bankructwo 
uczciwości?) WobeG napadu na prawo języka 
czeskiego, reprezentanci ludu czeskiego bra- 
uią jego i jego interesów. (P, Daszyński: Za 
galicyjskimi wyborami głosując. Krzyki: Cicho 
pan bądź! Hażas w całej Izbie). 

P. Herold do socyalistów zwrócony: Czy- 
liż uweżacie za szlachetne popierać tych, któ- 
rzy od wielu lat gnębią nasz naród? (Żywe 


oklaski. Daszyński woła: Stan wyjątkowy w 
Galicyi |). 
P. Heroldi Spraw pan, aby zapanowały 


w Austryi uporządkowane stosunki narodowe, 
a wtedy przyjdźcie tu z postulatami. 
P. Herold omawiał dalej taktykę öbstruk- 


dzie się we 


Ribot albo Dupuy. 
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kta programowe. Uzdrowienie życia publi-|dzenia, kiedy już konnica i deszez rozpę- 


cznego i politycznego możliwem jest tylko 
przez rozszerzenie autonomii i równoupra- 
wnienia. Czesi zostaną w większości jak dłu- 
go ta większość będzie wierną temu progra- 
mowi. Chcemy pokoju, ale takiego, który usu- 
nąłby krzywdy stuletnie. Nie czynimy nie dla 
rządu lub dla innych stronnictw, ale wszy- 
stko dla naszego ludu. -Jesteśmy przekonani, 
że Austrya może tylko istnieó na' zasadzie 
samoistności swoich ludów. (Żywe oklaski). 

W rezultacie dr. Herold wystawił świe- 
tne świadeetwe trafności polityki hr. Bade- 
niego w sprawie ugody, która niestety nie 
doprowadziła na .razie do rezultatu wskutek 
wzburzenia namiętności narcdowyoh u Niem- 
ców. O ks. Stojałowskim powiedział dr. He- 
rold, że kto jak ks. Stojałowski osobiste uczu: 
cie .rozgoryczenia stąwia wyżej niż dobra 
i honor.swego narodu, ten zasługuje na takie 
kopnięcie nogą, jakiego ks. Ntojażowskiemu 
nie żałował p.-Hoffman-Wellenhof. 

Nastąpił szereg sprostowań rzeczowych. 
Pomiędzy innymi‘ prostował k-. Stojałowski, 
że nie przemawiał wrogo przeciw ludowi cze- 
skiemu tylko przeciw klubowi czeskiemu, dla- 
tego, że tenże popiara stan wyjątkowy w Ga- 
licyi. : 00043 005.0 R 


MER 


słano do komisyi. 

P. Czecz prosił o postawienie na porzą- 
dek dzieńny* wybortr komisyi weterynaryjnej. 
Prezydent przyrzekł, iż to tozyni. 

P. Winkowski postawił nagły wniosek w. 
sprawie stabilizadyi urzędników urzędów ce- 
chowniczych. 

P. Tittinger postawił wniosek utworze- 
nia dyrekcyi ruchu kolei państwowej w Czer- 
hiowcach. a 

P. Stapiński interpelował w sprawie 
trwającej już tak długo likwidacyi zakładu 
kredytowego włościańskiego. Ten sam po- 
sel interpelował b powodu odrzucenia oztery- 
stu par obuwia przez intendantarę w Rze- 
szowie, 30% 

Na tem posiedzenie zamknięto o godzi- 
nie 4 minut 25. Następae posiedzeńie odbę- 
ożwartek o godz. 11 przed połu- 


dniem. 
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Wiedeń 26 października. 

„Hr. Murawiew odjechał wczoraj wic- 
czorem, A ) . 

i Wiedeń '26 października. 
Cesarz nadał: dr. Tadeuszowi Pilatowi 
tytuł radcy dworw. i 
"Wtedeń 26 października. 

, Minister skarbu zamianówa? inspekto- 
ra podatkowego Kazimierza, Żukowskiego 
starszym inspektorem dla Czerniowiec. 

W.iedeń 26 października. 
Grecka rodzina królewska -przybyła 
tu dziś rano ineognito w:przejeżdzie do 
Kopenhagi. 
Marsylia 26 października. 
Okręt „Senegal“ z kapitanem francu- 
skim Baratierem 1 z Kiczenerem baszą 
przybył tu dziś rano. ©"godzinie 9 przed 
południem ruszyli obaj w dalszą podróż. 
do Paryża. Podczas przejazdu kapitan Ba- 
ratier rozmawiał z jednym z ady E 
rzy i potwierdził wiadomość, że misya 
Marchanda jest dostatecznie zaopatrzona 
w żywność. 


Paryż 26 października. | 
Mówią, że następca Brissona będzie, 
Paryż 26 pażdziernika. 

W czasie wczorajszego otwarcia par-' 
lamentu .francuskiego doszło do wielkich 
zaburzeń ulieznych przed pałacem Bur- 
bonów na placu Zgody. Zgromadżone pod 
wodzą Deroulede'a, Millevoye'a, Drumont'a 
i Guerin'a tłumy opierały się "gwałtownie 
policyi, która cheiała je rozpędzić. Mu- 
siało wkroczyć wojsko i zająć plac. U-; 
więziono około 200 osób ża opór policyi,. 
przyczem komisarza: Lepróna raniono w 
głowę, i za okrzyki przeciw rządowi. i 
W izbie posłów, gdy wsżedł na try»; 
bune prezydent ministrów Brisson ode-| 


zwały się na- prawicy okrzyki: "podaj sięj =" 


do dymisyit» Odkrzyktwała prawicy lewi- 
ca i powstal hałas.” wśród którego zaczął 
Brisson" mówić, Deroulede przerwał mu 
wołając, że rząd Brissóna nie jest legal- 
nym, lecz uzurpatorskimi. 1.3 

Również zantakował Deroulede mi- 
nistra wojny  Chanoinea, Podezas tego 
trwał ogromny Wałas w izbie, a dwóch 
posłów biło się nawet z sobą. 

Uciszyło się dopiero w chwili, gdy 
Chanoine .minister wojny wszedł na try- 
bunę i oświadczył, że podaje się do dy- 
misyi. : 

Wskutek tego posiedzenie przerwano 
a ministrowie pójechai do Faurea za- 
wiadomić go o wypadku. i 

Podczas przerwy -postanowiła lewica 


! "Dr. Lueger prosi “aby przedłóżenie o re- 
gulacyi Dunaju bez pierwszego Bzytania ode: 


| 


cyjną wobec uzody i powiedział, że lewica, głosować na dalszym ciągu posiedzenia 
z taktyki obstrukoyjnej przeszła w taktykę za taką rezólucyą, w. którejby orzeczoną 
konwersacyjną. Odpierał zarzuty ks, Stojałow- była przewaga rządu cywilnego nad woj- 
skiego, dlaczego Czesi są w szeregach więk- Skiem. i 

szości. Z większością łączą ich wspólne pan- Popołudniu na dalszem ciągu posie- 


dziły z pod gmachu parlamentu wzburzo- 
ne tłumy, zawiadomił Brisson, że dymi- 
syę. Chanoine'a, Faure przyjął. 

Hałas wszczął się na nowo, wśród 
którego Ribot wniósł wspomniana rezolu- 
cyę lewicy, na którą zgodził się też Bris- 
son i którą izba znaczną większością gło- 
sów uchwaliła. 

Wtem, gdy się zdawało, że Brisson 
zwyciężył, p. Mahy wniósł dodatek do po- 
wyższej rezolucyi, żądający, aby rząd nie 
pozwolił nadal atakować publicznie armii. 
Brisson na ten dodatek się nie zgodził, 
ale izba mimo to większością 296 głosów 
przeciw 293 go uchwaliła. 

Socyalista Berteaux wnióst rezolucyę, 
wyrażającą zaufanie rządowi, a izba wnio- 
sek 289 głosami przeciw 254 odrzuciła. 
Powstał wskutek tego niestychany tumult 
w izbie, a ministrowie wyjechali do Fau- 
ra i, podali się do dymisyi, którą Faure 
przyjął. 

Paryż 26 października. 

Rząd ogłosił żółtą księgę o interwen- 
cyi Francyi w wojnie pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Hiszpanią. 

Paryż 26 października. 

„Libre Parole* zapowiada, że wszyscy 
narodowi i antysemiccy deputowani obe- 
eni będą na jutrzejszej rozprawie przed 
sadem kasacyjnym w sprawie rewizyi 
procesu Dreyfusa. Liga patryotów przy- 


jgotowuje na jutro demonstracyę przed 


pałacem sprawiedliwości. 


Paryż 26 października. 

Umiarkowana prasa konserwatywna 
przyznaje, że generał Chanoine złamał re- 
guły parlamentarne. Sa jednak zdania, że 
Chanoine dobrze uczynił, ustępując z ga- 
binetu, który wziął sobie za zadanie zde- 
zorganizować armię. 

Pisma umiarkowane twierdzą, że dzień 
wczorajszy urzeczywistnił ich nadzieje. 
Prasa radykalna powiada, że jedynym 
środkiem, aby zapewnić trwałość następ- 
nemu gabinetowi, jest koncentracya wszyst- 
kich żywiołów prawdziwie republikańskich. 

W rozmowie z redaktorem 


dem jego dymisyi była różnica zdań mię- 
dzy nim i Brissonem w sprawie Piequar- 
ta. Chanoine powiada, że dlatego nie chciał 
wytaczać śledztwa rozmaitym pismom, ata- 
kująeym armię, ponieważ żądał, aby wpierw 
istniejące ustawy zostały zmienione i za- 
ostrzone. 

„Figaro* potwierdza, że prezydent 
Faure nie chciał wczoraj przyjąć Chanoina 
tylko dał mu znać, aby dymisyę swoja 
podał za pośrednictwem Brissona. Nato- 
miast Faure przyjął zaraz Sarriena i Bris- 
gona i wyraził się, że Chanoine zachował 
się iak, jak gdyby stał po za prawem. 

Paryż 26 października. 

Gdy Deroulede wczoraj wieczorem o- 
puszcza. gmach izby deputowanych, tłum 
wydawał na jego cześć żywe okrzyki. Po- 
licya przeszkodziła mu wygłosić przemó- 
wienie. Przed „Cercle militaire* (klub woj- 
skowy), wołano: „Precz z Brissonem i ży- 
dami!* Przed redakcyą „Libre Parole* by- 
ły demonstracye i doszło nawet do bójki. 


Dep. Millevoyea i innych posłów także wi- 


tano okrzykami. Udali się oni na policyę, 
ażeby postarać się o uwolnienie uwięzio- 
nego Guerina, ale prośbie ich odmówiono. 


,._ Paryż 26 października. 
Przewidujący kupcy, szczególniej w 
dzielnicy giełdy, pozamykali swe sklepy 
i wystawy dziś już w południe, a to w o- 
bawie wykroczeń tłumu, który się gro- 
niadził na płacu przed posagiem Joanny 
d'Arc. Pierwsze zajścia zdarzyły się w 0- 
kolicy kościoła Św. Magdaleny. Na rue 
Royale witano posłów nacyonalistycznych 
okrzykami: „Niech żyje armia!“ Równo- 
cześnie z nacyonalistami przybył do Pa- 
lais Bourbon książę Henryk Orleański. Na 
galeryach w izbie znajdowała się świetna 
publiczność. 
Paryż 26 października. 
Twierdzą tutaj, że Marchand otrzy- 
ma w Faszodzie posiłki od Abisyńczy- 
ów. 


M AÓGÓ0 Paryż 26 października. 
„Młodzi ludzie z partyi rojalistów po- 
nowili wczoraj o 10 wieczorem demon- 
stracye na cześć armii przed kasynem 
wojskowem i redakcyami dzienników 
„Gaulois i Soleil“, przyczem wydarzyło 
się kilka wypadków, mianowicie o pół 
do 11 przyszło na bulwarach do bójki 
między manifestantami a straża policyjna. 
Dopiero o północy udało się rozprószyć 
tłum. Aresztowano pewne indywiduum, 
które biło laską oficera policji. 

. Prezydent Faure w ciągu wieczora 
wczorajszego nie przyjmował nikogo. Dziś 
a powołał do siebie prezydentów obu 
zb. 

Wczoraj wieczorem zebrał się komi- 
tęt nadzorczy partyi socyalistycznej i u- 
chwalił ogłosić dziś manifest, orzekający, 
że debata w Izbie została gwałtownie 
przerwaną przez to, że jenerał Chanoine, 
którego socyaliści nazywaja wodzem stron- 
hictwa „zamachu stanu“, podał się na 
trybunie parlamentarnej do dymisyi, czem 


| reakcyi wojskowo-klerykalnej, która 


„Petit 
Journals“, Chanoine oświadczył, że powo- 
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sprzeniewierzył się swemu obowiązkowi 
jako członek gabinetu, kilkku zaś rzeko- 
mych republikanów wspólnie z reakcyo- 
nistami  oklaskiwało tego podżegacza. 
Stronnictwo umiarkowane — powiada da- 
lej manifest — wyzyskało postępek Cha- 
noine'a i wywołało przesilenie gabinetu. 
Stronnictwo socyalistyczne jest przygoto- 
wane na wszelkie ewentualności i stawi 


zagraża istnieniu rzeczypospolitej*. 
Komitet uchwalił rezolucyę, ażeby 
bezzwłocznie zorganizować wszystkie re- 
wolucyjno-republikańskie siły socyalistów 
w celu obrony rzeczypospolitej. 
Konstantynopol 26 października. 
Na wiadomość, że w Altonie w Niem- 
czech schwytano anarchistę Oldenburga, 
który przyznał się, że na cesarza Wilhel- 
ma, gdy będzie wracał z Jerozolimy miał 
wykonać zamach i na wiadomość, że w 
Palestynie uwięziono licznych anarchistów, 
co razem wskazuje na rozgałęziony spi- 
sek przeciw cesarzowi, wydał rząd turee- 
ki polecenie, uby żadna z kobiet z zakry- 
tą twarzą nie ważyła się jawić na ulicach 
Jerozolimy, gdy cesarz niemiecki będzie 
tam przebywał. Policya turecka obawia 
się, aby zamachu nie dokonał jaki anar- 
chista w przebraniu kobiecem. 
Konstantynopol 26 października. 
Cesarz Wilhelm odjeżdżając dał po- 
słuchanie ambasadorowi rosyjskiemu Zi- 
nowiewowi i wręczył mu własnoręczny 
list do cara. 
Londyn 20 października. 
Zapewniają, że Anglia uzbraja flotę. 
Przedewszystkiem odbiera od prywatnych 
towarzystw żegluźnych wielkie parowee, 
aby je przerobić na statki wojenne. Ekwi- 
pować się ma eskadra z 16 statków wo- 
jennych, w czem 7 pancerników. Statki 
angielskie z wód północno-amerykańskich 
mają być ściągnięte. 
Londyn 26 października. 
Jenerał Kitchener, zwycięzca z pod 
Omdurmana, odjechał był w piątek z Ka- 
iru i od Marsylii udaje się koleją przez 
Francyę do Calais, a jutro przybędzie do 
Anglii. Rada miasta Dover powita go na 
brzegu i da wieczorem na cześć jego ban- 
kiet w ratuszu. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 28 października 1888. 

Akeye za sztukę: Kolej FR Rarola Imdwika od 
200 zł. m. k 209— do 211—, Kolej Liwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 289— do 292 — Bankn hipotecznego po 
200 zł. w. a. 375:— do 385—. Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200— do 210—. Akcye garbarni Rosa. 
skiej po 100 zł. 205— do 212-—-. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 40/, 
koronowe 96:50 do 97:20. 5%, z 10% prem. 110— 
do 11070. 4/0, ios w 30 lat 160-— do 100-70. Banku 
krajowego 4'/,%%, les w 51 lat. 100'90 do 101:80. Banku 
krajowego 4'/, los. w 57 lat. 98-— do 98:70. Towarz. kre- 


dyt. gal.  emsk. Alo (1. emisya) 97:50 do 98:30. 4%, lo. 
w ah lat. 97:50 do 98:20, 4*/, los. w 56-latach 95 20 do 
"90. 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propiascyjnego 
40/, 97:10 do 97:80. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5%. 
102:50 do —'—: Kom. banku krajowego 5% w. a. IJ, 
em. 102'30 do ——, Pożyczka krajowa 60/, w. a». 10450 
de 100:50 4*/4*/, 101:20 do —*—. 40, obligacye kolejowe 
Banku kraj, 97:50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Mrakowa 26:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 50— do —'— 

Monety. Dnkat cesarski 5:62 do 5-78. Napołeondor 


so 
nT tę 


949 do 9:59. Półimperyał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1*25*—. Rubel rosyjski papierowy 1:37:20 
do 1*2820 100 marek niemieckich 58-70 do 5910. 

Wieden d. 26 pażdziernika. (Telegram „Gaz Na..” 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 19 po południu notewano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 351,75 węg. zakład kredy - 
tówy 319 —, anglobanki 15425, leuderbanki 219'—, koleje 
państwowe 34825, elbethal 257.50, akcye tytoniowe L30'50 
alpiny 17340, losy tureckie 56'80, unionbanki 291— 
ruble 12787, reata hiszpańska —'—, 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 26 pażdziern. (Przedruk z urzędowej „Ga- 
zety lwowskiej“)  Pszenies 8:60 do 870, żyto B60 
do 870, ięczmień browarny 6'— do 6650, jęczmień pa- 
stewny 550 do 575, owies 5 75 do 6'--, rzepak L1*25 do 
1140 gren 650 du 350 wyk, 0— ło U—, awisnie 
lniane 0— do 0—, nmusianie konopna —— do ——, 
bób —'— do —'—, bobik —*— do —'—, hreeska 850 do 
9'-—, koniczyna czerwona galic. 45 - do 50 —., sawadcka 
—— do —--,bimMa 36 — do 40 —, anyż —'— do 
xukurudza stara 5'70 do 590, nowa —.— do —'—, chmie 
*—, chmiel nowy me 56 kl od 70— do 
115—, spirytus gotowy 1675 do 17: -, na termina vd 
1375 do 14—, tymotka —'— do —'— Waranty —'— 
do ——. 


—— do 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparza. 
Kraków 25 października, 
Dowozy zboża wcale się nie zwiększają, dlatego w 
handlu zbożowym stala usposobienie utrzymuje sią bez 
rzerwy i ceny podnoszą s.ę stopniowo. 
A Płacono pszenicę białą 940) dv 10'— at., ozer- 
wong 940 do 985 zł, żółtą n. 9:35 do 98) wł, tyto 
8-40 do 885 zł., jęczmień browarny 6'75 do 7:60 st, 
na paszę 0— do0— zł, owies oł 62) do 660 it, 
owies do siewu 0*— do 0 — at. Koaiczyns "«3cw. — do 
— zł, biała — do —. rzepak 1125 4» Ll*I5, wyka od 
0— du V— zł, b W— sto 7— £, kukurydza U — 
do 0—. Wszystko » '00 Kibzramów. 
Bank galicyjski dls handlu i przemysłu. 


Pyęgyjachali do Lwowa. 
Dnia 26 pażdziernika. 


Llotel Zorga. Albertowie hr. Starzeńscy z 
Dąbrówki, Tomaszowie hr. Grabowscy s Gu: 
tanowa. Józef Kellermann z Kańczugi, Maryan 
br. Błażowski z Nowosiółek, Józef Trzebiń- 
ski z Midawczycy. Antosi Malczewski z Za- 
leszczyk, Bernard Rosenstock z Czarnawhi, 
Shittmann i Pichler z Budapesztu. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nia odpowiada). 


Władysława de Junosza- Dąbrowska op pasehalta. 


SonYestre w Dreżnie i konserwatoryum me- 
dyolańskiego otworzyła kurs nauki śpiewu. 
Ulica Wałowa 29 I. piętro. 


nczennica 


niera J. CHRINTOFA WE LWOWIE 


ulica Jabłonowskich 9. 


4 GAZETA NARODOWA 


"KM KINKA ANTONI HALSKI| KOR GW ATV 
Dre WEAD. NIŁKOFSKIEGO | wata sia KRAWATY 
wzory letnie, batystowe i fularowe. 


Kapelusze miękkie i twarde Habiga 
i ang elske, ezapsazki i żokiejki. 


Górski i Szydłowski 
plac Maryacki 8 róg Hetmańst ej. 


Lwów, plee Maryacki i. 9, 


poleca swój 


osobny magazyn mebli żelaznych 


na I. piętrze: 

Łóżka żelazne składa i 
ne złr. 550 et. Łóżka,” (7 
z bokami. — kóżeczka 
dziecinne ze eiatką. — 
Materace druciane złr 
12 —. Umywalnie żela- 
zne Bidety złr 8:50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko- 

jowe itp. 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


Kazania katechetyczne 


o wierze katolickiej, obycza- 
jach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i święta 
w ciągu 2 lat rozłożona 
opracował 
ks. Jan Kwangielista Zollner. | 
Przekład z niemieckiego. 
[omów 3 w 8-ce. Ceng egzempl. 
złr. 6'75, pocztą o 42 et. więcej. 


Słabość męską 
skutki szezególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 

© Dra Rotawa 3% 
chrona własna 

Oena wydsnia polskiego : 1 złr. 

Cena miaii a daak iego 2 złr, 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za nżyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franc 
i) należytośei , otrzyma się książkę w ko- 
| ercie prze” Magazyn Wydawnictwa R. 

ae 


` Bierey w Lipsku (Verlugs-Magazin 
Sa AD WW OSCE 


Le'pziu, Neumarkt 34) w Niemezech. 
O R) 
z 12 centowej | Z innych wydawnietw: 


sę > s E | Zipper Dr. A. Mitologia Greków i Rzy- 
Biblioteki powszechnej. \ mian oraz innych narodów Bh 
233. Mickiewicz, Dziady oz. I. IL IV. | Z 87 rycinami. Wydanie wytworne 
12 et 


w ozdobnej oprawie 2 złr. 
234. Mlazanowski, Charakterystyki litera- | Zipper Dr. A. Geschichte der Dentschen 
cekie: V. Ko-nel Ujejeki, 12 ct. 


Literatur als Abriss and Repstitorium 

237/236. Mickiewicz, Dziady część III. | fir Schüler Osterreichisch -ungarischer 

24 et. Lehr. nstalten. Wydamlo druglo, przero- 

231/258. Mazanowski, Charakterystyki lí- bione i znacznie pomnożone 1 złr., 

feraczie: VI. Tan Kochanowski 24 ot A TY nir. 30, ot 

; anida l i 1289. Walewski. Teatr i jego 12 ot. „JA. cyjskie pra- 

macie ana cedmio Jane di "Mfozeatc” 240, Puszka, Kaukaski jeniec 13 sł, | Wo drogowe i budownicze na prowin- 
rzyaka. Adres: Zarzad dóbr Gierniehów, ki 0: Zipper, Mitologia Greków i Rzy- 


Er] S 
| ROBNE OGŁOSZENIA j Fasaźż Hausmana 


IXI. Lwowskie 
po 1 et, od wyrazu. 


hoto Plasticon 
Na ogólne żądanie jest do widzenia 
Pogrzeb $. p- cesarzowej GIZDIGIY. & 
Pałac Achileon, Genewa 
i widoki Szwajcaryi. 
PRASDIETCZACZZI 


|| gate amerykańskie do siokania|g 
I'A mięsa po złr. 3— i 350, Maszynkij «1 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno- = 
ści 1, 2, 3 litry po złr. 5'50, 655 i 0:50) ; 
poleca Piotr Chrząstowski, handal żelazny: $! 
, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ; 


DOLNY AGRONOM z szkołą rolni- 

czą, egzaminem stawowego gospodar- 
stwa, z dobremi poleceniami, poszukuje 
posady od 1. stycznia lub wezećniej. — 
Adres : A Z. poste rest. Kańczuga. 


IURO KOZŁOÓWSKIEJ Skarbkowska 

3, ma do pelecenia : nauczycielki, bo- 
ny, oficyalistów gospodarczych , ogrodni- 
ków i wszelką inną ełużbę. 12 


© NABYCIA presieta szściożygodnio: 
wa półkrwi Yorkshire, duże, najod po 
wiedniejsze dv hodowania w naszym kli- 


eyi. Zbiór mer regulaminów, rozpo- 


= ka mian. Z 87 rycinami. 96 et. rządzeń i t. d. drogswych i budowni- 
papita, Monasteizyëka. 249/25: Olden, Urzędowa żona. 36 et. czych , wydanych od r. 1857, tudzież 
252/258, Ibsen. Rosmersholm. 24 ct. instrvkcya rachunkowo ka:owa z wzo 


rami. Uzupełałonie do zbioru wydanego 
w r. 1887 1 złr. opr. i złe. 2u ot. 
Ustawa łowiecka dla Gaiicyi i W. Kasię- 
stwa Krakowskiego obowiązująca od 
26. marca 1898 r. z tekstem niemieg- 
kim, wraz z rozporządzeniem wykonaw- 
czem z dnia 1. kwietnia 1898, Uata- 
wa o ochronie xwierząt dla uprawy 


Dalsze tomiki w druku. 


1 bidlioteczki dla dzieci i młodzieży. 
tomik 30 zawierający : 
Mickiewicz A. Pan Tadeusz czyli ostatni 

zajazd na Litwie. Poemat podany w stre- 


szczeniu prozą przez Janinę S. Alekaotę. ziemi pożytecznych. Kalendarz my- 
Z podobizną i życiorysem poety. 45 ct. śliwski dla Galicyi. 5U et. kart. 60 at, 


Do nabycia w każdej księgurni. - Katalogi gratis i franco wysyła 


Księgarnia Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie. 


L EHierbzzt: L 


«hińsko-rosyjska , zbiór majowy . świeża 
Souchong |. zir. 3:75, IL. zdr. 8:—. Okru- 
chy rajlepsze 2łr. 1975. Okruchy drobne 
złr. 1°80 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


JÓLEF SCHUSTER 


wyłączny stład i pracown a 


rur 


ISU 4 


z Czwartku dnia 27. Października 1898. Nr. 298. 


JULIAN SOLIK 


przedtem Fr. Mroziński 
we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 
poleca wszelkie satunki 


mg EW” M WE "TĘ 


a mianowicie: Futra do podróży, paletoty męskie i damskie podług najno- 
nowszych fasonów, Ratandy, Dolmanlki, Katanki, Kołnierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, Skóry we wszystkich ga tunkach 
pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich i da mskich. 


Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. 


Ceny umiarkowane stale. 


JAN IENATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 3, niica Halicka U, 
w Krakowie Sukiennice ]. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyślu ul. Franelszkańska |. 24 


SE; 


E 
Premiowany*najwyższemi odznakami 


J. ANDELA 


CAA Proszek zamorski 
Maka ochro Zabija I niszczy bezpowrotnie 


szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, 

muchy, mrówki, stonogi, mole , moliki ptasie 

i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, 
se u płodu nawet śladu nie zostanie. 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J, Andela „pod Czar- 
nym psem“ w Pradze, nlica Hnsa 13. 2910 


Składy: We LWOWIE: P. Mikolasoh apt, Zyg. Rucker apt., Alojzy Hübner 
drog. Rynek 1. 38, Karol Bayer ul. Krakowska, J. Friedrich & A. Beacock ul. 
Hetmańska I. 4 St. Markiewicz, Rynek 42, Józef Ch Finkler, }up.; Biała: 
E. Kruppa; Bełz: M. Musiał, Bolechów: Karol Dill apt.; Czarny Duna- 
jee: H. Pacanower i Jakób Stotter: Demnia Wyżna : Bracia Groedel; Gró- 
dek: J. Hescheles, A. Lippus; Gilniany : A. Hełm apt.; Kołomyja: E. Sten- 
zel apt.; Kozłów : Seweryn Błachowski apt; Kraków: Mikołaj Plóss apt., 
W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka ku- 
piec, Reim & Co. Rynek linia A-B 37 i Wilhelm Kilbaum ; Nowy Sacz: 
8. Liechtmann; Przemyśl: A. Faliszowski. Równe koło Dukli : Towarz. 
spożywcze „Wrocanka“; Sokal: St. Wołkowski dawniej Grott; Stanisławów 
A. Beil apt., Stryj: Juliusz Barański, Jakób Kindler; Słotawa: F. Efler; 
Tarnów: Władysław Brach, obok e, k. Starostwa; Żółkiew : Juljan Olear- 
czyk; Żywiec: Eimund Haydn; Złoczów: Rothenberg & Co. dawniej Józef 
Gold: jakoteż do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywicszone Andela plakaty. 


7 


POLEC 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDLA LECZNICZE. 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość : ; 5 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym środkiem przeciw opałeniu, pry- 
szczykom i pęch-rzyko'n na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka E > F ; - 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa "wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia —- xawałek . - 

Mydło karbolowo -piuskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek 5 > > à 

Mydło kreolinowe zawiera 5% czystej kreoliny, znako- 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do ' 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'26 | 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40°% 
smoły a 10*/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne Środki -- kawałek . : 

Mydło smołowo - glicerynowe składa rię z 35°% glicery- 


| (RrisiritsirtririrRE 


Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie 


WINOGRONA 


kuracyjne Tokajskie i Badeńskie 


otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej 
opakowane handel 3052 


Alberta Szkowrona wę Lwowie. 


25 


FAs 


—25 É 
—'30 £ 


—'35 
Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1898. 

Prsyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-europej skicog. 


Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
ń 7:30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 


—85 


: qGep ; 7:40 z Janowa 
. r ny i 10°% smoły (dziegoiu), jest pod każdym względem . 4.50 z Tarnopola i Brodó 
kołder l materaców QvQGOGE ; jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem „150 ze Sokala Toa zaskiej ap 
wa Lwowie toaletoweia. Jako zwykłe mydło do użycia A wę s agi z esi AE o Ohyrowa, Stryja 
4%, jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- n ‘15 z Tarnopola i Brodów na dworzeć główny © 
ulica Kopernika |. 5. z sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- » 905 z Krakowa (Wiednia. Warszawy, Wieliczki, Mezó Laboroz (Pesztu) 
„AE: à 4 $ ma syma. Je y 5 : Chyrowa przez Przemyśl 
= dd bo Au biia nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- : » 1035 z Iekan (Suczawy). 
2 le wę Lmówie Die ohi kolorowa IGNIS 3133 gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —'30 W] „ 1045 z Jarosławia, Lubaczowa 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda- Mydło smołowe zawiera 40%, smoły (dziegciu); usuwa n 101 z Janowa a" 
ję własnego wyrobu kołdry i materace J W wielkim wyborze po niskioh oenach poleca handel płócien, pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i Pe ŁC Hey LU iednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now, Sącza 
ipiko, u obie < wana mą piepie przy bielizny utołowej, bielizny męukiej i pościeli łupież na głowie — kawałek . . . . —30 £ osobowy 140 ze Skolego, Stryja, Kałusza ASK. 
ul. Kopernika 1,5. Kołcry duże 1 na ow-; x 2 . Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach; naskór- Pospiesz, 1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiz 
sej wełnie od złr. 350 w każdej cenie: l i È M 7% gł r U usiatyna, Kałusza 
do rr jedz" kotlicy Aid idaód Antoni Gudiens, plac Maryacki. nych a przeważnie przy świerzbach e kawalek a: —'30 s 2-15 z I odwolgesyak (Kijowa), Kopyczy: 86, Husiatyna, Brodów ns dwo- 
duże i na wełcie owczej od złr. 1050 po M£J-OVE> z Mydło tymolowe zawiera 3*/, tymulu — znakomicie oczy- 2:30 S Polnołctzyak meat ER dha r 
GE haD Mamee, aysa e cane od szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —*50 Š | osobowy 500 z Podwołoczysk (Ki owa, Odak rayna Kont Brodów na 
złr. 19:50 w każdej cenie złr. 30-— j dworzec Podzamcze A jw: 
Poduszki włosienne i z pierza , przoście-, FAKTY ZN R | JEDEN O OZOWRENAARNENAAEKINECT— 5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej 
radła, poszewki it. d. Kto więc na zimę x y A y „Jak wyżej na dworzoo gtówny i 
oje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma { M Ą q i ZYN FURE l U p A ANA Babciu, retu, Kozowy. Podwyzoxiega 
terac, otrzyma tuuowe najtaniej wprost; . f n 
w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko- Ą a Hi T t a k d Noe ri 
nika |. 5, pod fi Józef Schuster. $ g—— : . t 
Pa maa S 4 * wo. © BRACI WRONSKICH tuo tA | * W3TZJSYWO WZAJEMNEGO ZTECYWU fotooo | apy: potoa aa tra tyje 
| s | 5 h 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główu 
| SREBRNY We Lwowie, ul. Tearalna liczba 5 SREBRNY | w oka > # 'ogranseena porgką powpieas, 510] z Krakowa (Wiednia, Berlin, Wrocławia , Warszawy) a Chsb5 a. 
o img (naprzeciw kościoła katedralnego) e e we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 E i aia przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora peast 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopa- imni Kł iki k ing ki Í y j onobow dh ai | e... 
A | z , y | 61uf z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocł lic: i p 
trzony magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedyn- PRZY imile |, à l la MITAA | NANA li (I0WO i wadowa, set M RE puk Ew A aka łap Roz 
e TO E pokrycia fater w wielkim wy borze. oprocentowując takowe po 7506 pospiesz. | 845] z „jk z a przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
Ceuniki na żądanie franco. 5079 g- KOSEWO pna o ALU sg A 
m | z! o i osobowy | 3-10] z Krakowa, (Wiednia, Berlica, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Magazyn ubrań ' , : 2 o a wa przez Jarosław, Jusła, Rymanowa, Krosm, [woni- 
e i ennor „Mezó- Labo rz przes Przemys!. 
M Neumann ° l pospiesz. | 839] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyuzyniee na Pudza 
4 F 7 s Y'45] z [ekan (Gałaczu, Jass) Saczaw,, Kiupolungu Husiatyna, Pod. 
Wien, I. ESrntnerstrasse 19. esnie Wo A880W 0 ZA n | wysokiego, i Kozowy ; „ yra, 
Ubranie szkolne . .. złr 5— f O00 0000900 O30000 4 9:55] x Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
| jeee pa a a s en ' Z osobowy 1 0) ek (Pesztu) Uhyrowa, Borya! wia. 
aweloki dla chtopeéw . 90 l(o. p, Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła : a 16] se Stryja, Kałusza, Borysławia. 
Katalogi i wzory gratis i franco. Przy fig łac. e oj È DAJ 
zamówieniu wystarcza podać wiek — od 15. „października : sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze- Jako dobrą l pówną lokacyę SAD NOT 
kne te je > Wr Wy 1 rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie. polecamy. pospiesz, 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kozowy a dworu- głów 
P LA aaaeei ET Ą 6 UB do Ickan, Kozowy, Hustatyna, Radowiec, Kimpolungu, Juuzawy 
| 407, listy hipoteczne 5 6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessyj, tsrodow, Kozowy ż dworca Polz. 
aż mia 00 


jj stare . nowa sprze 
/ daje nsjianiej 
E:ii Weine 
WIEN 
I. Salzthorkusne $. 


Pracownia Sukień Damskich 
Franciszki Boumel 


DEP ulica Piekarska 1. 22, II pp BĘ 


Pracownia rasznikarska i szłań broni 
BOLESŁAWA 


JANKOWSKIEGO 


we Lwowie, ul. Czarneckiego l. 2 
ma na składzie w różnych systemach 
bron myśliwską, jak wszelkie przy- 
bory. Pod gwarancyą przyjmuję wszeiką 
reperacyę. Cenniki gralis i franco. 


E OWOCE] uuojóli 


Galic. Bank kredytowy 


socząwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


ASYGNATY RASOWE 


z 30-dniowe em i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


i zjdujące i j dniowem wy- 
wszystkie zaś znajdujące obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 902 ; 
Sówłahenióm oprocenżo w... dą począwszy Od dnia i. maja 1890 po £fe 
f z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia I890. Myrekcya. 


J. Friedrich ć A. Beacoch 


Lwów, ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


Jsu ti 


c 


IA 
2 


0 


Wydawca | odpowiedzialuy redaktor Platon Kostecki, 


| do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 


Farb, lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z drużu i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


t°% listy hipoteezne koronowe 
5'/, listy hipoteczne premiowane 
4'/, listy Tow. kredyt. ziemskiego 
4*/4*/a listy Banku krajowego 

5% obligaeye Banka krajowego 
4'/, pożyczkę krajową 


8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borlina), Kozwadowa, Nadbrz „w, 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa press: Jaroslaw. 

Janowa 

Krakows, (Wiednia, Warszawy, Onycowa, jtróżja prasa Taraów 

Hkolego, ksłusas, Borysławia, Chyrow. 

Podwuseczysk, Brodów, IXopy czy uce, iłusiatyma. 

uułowa z dworca głównego 


osobowy 8'45 do 
S 8:50 do 
5 9*15 do 
„ UR do 


Kotowy, Urz, = 


1 9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Polia sza. 
4*/, obligacye propiuucyjne ($) >  96b do Hełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lutoni 
i wszelkie renty państwowe, » 1055 do Ickan, Xopowa, Berthowethu, Radowiec, Saczawy 
p ie ; rel s y i 7 i 7 2 EE s FEN od 1 lipca do n, września w uiedsiele i świata 
anier ajen naj pogplesz. |" o Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 drodow z dworea główne 
pi I (U Sp Jony I up eny po DAJ 0 adniejszę m kursie = 2-08 do Podwołoczysk (Kujos a, Odessy, Brodów a dworca Pudz ku 


dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. K. upr. galic, akcyjnego Banka bipatócznego 


pospiesz. 2:40 do Iekan, Podwysokięgo Kozowy, Kałusza, Husiatgua, Kórósuczo, Ye- 
retu (Jass. Bukaresztu) 
3 50 do Krakowa (Wiednia, Wrogławia, Borliaa) Labaczowa przes Jaro- 
s sław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki (przez kłzesrow lub l'a:n04 
osobowy 3O do Stryja, Skolago, Chyrowa 
5 465 do Jarosławia, Sambora przez Przeinyżl, 


8 
; 


Noc | pc ZE 
q z Pu s AA osobowy 1'] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Meci-Laborez (Peszia) 
Kantor wymiany I oddział depozytowy przeniesiony anoka, Rymanowa, Iwoniczw, Krosań (rze Przemysi, Jala 
do lokalu parterowego w gmachu baakowym. przez Ru-szów, Wieliczki 
1 = n zyj do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysta via 
QQOCOCOOCO0OOO0000000000000| : | Sio á srakiua (Wiednia, Warmiy. Wiec 
i x 6:40] do brakova (Wiednia, Warszawy, Wrocłav.ix, Beria) dezo iib 
borca (Pesztu; 
. 6:58] do Tarnopola z dworca głównego 
| T0U] du Ławoczniego, (Munkacza, Pesztu) Uhyrowa, Kałusza 
z 7:10] do Sokala, kawy ruskiej 
a TE] do Tarnopola z dwurea Podzamcze 
Ekspedycya anonsów R EE 
8 - 10:05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiaty:o, Katusaa, Saep .rowiee Nowae 
M sielicy , Suczawy 
|. pospiesz. | 10:40] io Krakowa (Wiedaia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Uhyrowa, 
ja mbora, Sanoka, Rymanowa, Iwouieza (visez Erze.ny6l) Jastz, 
| * ya ei Mławie (przez Bzoszów) Unabówki, Orłowa (prseć 
arnów) Rozwadowa 
Wiedeń, l. Wollzeile 11 osobowy | LI:0(] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna 4 dworca g.0- 


założona w roku 1873 
przyjmuje 


anonse wszelkiego rodzaju 


wnego 
2 Jitz] ten vam z dworca Podzamcze - 
UWAGA : Osas środkowo-europejski różn: się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-zuvopejskim = 12 godsinie 36 mnu: 
czasu lwowskiego. 
; None godsiny od 6-10 wieczór do 559 ano odsnacsone są podkreśleniem 
licsb minutowych í objęte są tłautemi ran kami, — Bi wo informacyjna c. k. ko- 
ch przy ul. Treeciego zi w Hote linperial, udzida wyjaśnień 
tołegowych, sprzedaje wsgelkieyop odaaju bilety jasd': å roskłady jasuy 
kiessonkowym, 


D 


jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj- 
korzystniejszymi warunkami, 

Szybkio I dokładne załatwieniu. Znaczne ulgi przy zamó- 
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku gu- 
zetach równocześnie umieszczanych. 

Katalogi gazet i cennik! wysyła się bezpłatnie. 
Telefon Nr. 809. 

Conto poczt. Kasy oszez. (Claerings- Verkehra-Conto) Nr. 804 316. 


ETE E AW O EAC OCE) Y 
polecają swój specyalny SEIA 
dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
weg moWane w Głasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
s 8o, raczyli powoływać się na Gasetg Narodową, jako na źródł,, skąd informacy e 

oje raczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na ro<szerzenie ogłoszeń 
Narodowej. 


zekligm 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


